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+ wieniec na grobie zmarłego jej członka. (Dalszy 


przebieg obrad podam w następnym liście.) 


wniosku. Powiedziano wtedy, że Rząd podziela 
życzenie wnioskodawcy. Jednakże zachodzi pewna 
różnica między Sejmem a Rządem. Kiedy Sejm 


czynił wnioski, czy i o ile — przy zatrzymaniu 
w całej pełni samorządu gminnego — potrzebną 
i pożądaną jest reforma ustawodawstwa gmin- 


obozy, którychby żadne niespodziane cop» de main 
ubiedz nie zdołało. 


M, 


dzegląd Polityczny. 


s bo zdaniem centrum trzeba każdemu nowemu par- 


p'óbewarej sile. 


Kraków 20 stycznia. 


Zamknięte już zostały Sejmy Morawy i Vorarl- 
bergu, a więc obecnie obraduje Jeszcze 11 repre- 
zentacyj krajowych, a między temi także Sejm 
dolno-austryacki, czeski i galicyjski. Sejm dolno- 
austryacki przyjął wniosek w sprawie utworzenia 
krajowego banku hipotecznego; Sejm czeski obra 
dować będzie aż do 26 b. m., w którym-to dniu 
będzie mogła być orzeczoną utrata mandatów po- 
słów niemieckich, którzy z Sejmu tego gremialnie 
wystąpili. Komisya szkolna Sejma tyrolskiego 
uchwaliła zaproponować Sejmowi odrzucenie rzą 
dowych przedłożeń szkolnych i wezwanie rządu, 
aby państwową ustawę szkolną zmienił w duchu 
katolickim. 


W Niemczech stronnictwo centrum wydało już swą 
odezwę do wyborców. Wykazuje ono w niej, że 
w kwestyi wojskowej rząd uzyskał wszystko, co 
zażądał, chociaż tylko na lat trzy, nie pa siedm, 


lamentowi zastrzedz prawo i pozostawić możność 
wnikania w rzeczywistość potrzeb i odmierzania 
ich podług podatkowej siły ladu. Rządowi więc 
nie mcże chodzić o kwestyę bezpieczeństwa, tylko 
o inne cele — reakcyjne. Centram ma zresztą 
swój program kościelno-polityczny i socyaluo-po- 
lityczny i istnieć musi, dopóki te spełnione nie 
będą; jest téż jego obowiązkiem, jak każdego 
prawdziwego reprezentanta ludu, stać na straży 
konstytucyjnych wolności, a w sprawie podatko- 
wej unikać nietylko przeciążenia kontrybuentów 
podatkami, ale i przypilnować równego na wszyst- 
kich podziału ciężarów. ł 

Wszystkie te części programu centrum dalekie- 
mi są jeszcze od spełoienia. Walka kulturna nie 
ustała; ustawodawstwo ubezpieczenia robotników, 
w duchu chrześciańskim przez centrum propago- 
wane, niespełnione; 1ząd czycha na niepomierce 
uchwały podatków i to w formach, zwalniających 
go od kontroli parlamentarnej, nawet pewność 
konstytucyi narażona na widoczne niebezpieczeń: 
stwo. 

Wobec takiego położenia rzeczy wielkie zada- 
nia centrum pozostały niezmiencemi, i jeśli kie- 
dy, to dziś istnieje nagła potrzeba, aby całe stron 
pictwo stanęło zgodnie i w komplecie do urny i 
utworzyło w zupełnceści dawną swą f langę o wy- 


Słowa „kanclerza niemieckiego o polityce ze- 
wnętrznej, a uśmierzyły obawy wojny w bli- 
skiej przyszłości, nie uchyliły ich jednak na nie- 
zbyt odległe czasy, eo wywołało uczucie potrzeby 
powszechrego zbrcjenia się na wszelki wypadek. 
Uczucie tej potrzeby ogarnęło nawet i te drobne 

aństwa, którym traktaty międzynarodowe zape- 
wniają ścisłą neutralność na wszelkie wypadki — 
Szwajcaryę i Belgię. Ks. Bismark mówił o proce ; 
sie bistorycznym , który Się ciągle rozgrywać bę- 
dzie między Niemcami a Francyą. — W czasie, 
w którym się traktaty międzynarodowe łatwiej 
łamią, niż to dawniej bywało, mogłoby w ciągu 
rozgrywania się tego procesu jedno lub drugie 
z tych mocarstw wpzść w danym razie na myśl 
obejścia rozgraniczającej je linii, najeżonej forte: 
cami, przez jedno z państw neutralnych, jeśliby 
te do własnej obrony żadnych nie czyniły przy: 
gotowań. 

Z tej to przyczyny postanowiła Szwajcarya, ma- 
jąca naturalae fortece w przejściach górskich do 
przebycia, zwiększyć tylko liczhę ich obreńców i 
podnosi swą słę zbrojną „wojenną“ do 400,000 
ludzi. Belgia: nictyłko nzupełnić zamierza armię 
swą do 100/000 ludzi, ala myśli nadto 0 udosko- 
nalsniu swych fort>e, jak to widać z wystą nenia 
jeserała Balm nt, ktory, cmawiają: niadawno 
ni powność syta €yi, która i B-lgię wplątaćby mo- 
gła w wojnę, wykazał potrzebę zamienienia Aat 
werpii i Lədyum w dwa wiclkie oszańcowano 


Przybycie Drammonda Wolfa do Kozstartyno- 
pola zrobiło w kołach rosyjskich niemiłe wraże. 
rie, panuje tam bowiem przekonanie, że Salisbn- 
ry w sprawie egipskiej zamierza zawrzeć ugodę 
zadawalniającą Portę, aby ją od obecnego zbliże- 
nia się do Rosyi odciągnąć. 


Sejm krajowy. 


(14 te posiedzenie 4 sesyi V peryodu). 
Lwów 19 stycznia. 


Początek o godzinie 11-ej minut 35 przed po- 
łudniem. 

Przewodniczący: Marszałek krajowy, Jan hr. 
Tarnowski. 

Sekretarz, hr. Stanisław Badeni, odczytuje 
spis petycyj. 

Przystąpiono do porządku dzieniego. Na pier- 
wszem miejscu jest sprawozdanie komisyi sdmi- 
oistracyjnej o przedłożenin rządowem z projektem 
ustawy o zewnętrznych odznakach organów straży 
dla ochrony kultury krajowej ustanowionej i za- 
przysiężonej. Sprawozdawca poseł Adam Jędrze 
jowiez— Izba uchwała bez dyskusyi w drugiem 
czytaniu en bloc i w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania odnośną ustawę. I BrY 
__ Następuje pierwsze czytanie następujących przed- 
łożeń Wydziału krajowego: a) w sprawie zatwier- 
dzenia uchwały Rady nadzorczej Banku krajo- 
wego co do udzielenia gminie miasta Stryja 
pożyczki komanalnej w kwocie 100,000 złr. Ode- 
słano do komisyi bankowej. b) W przedmiocie u- 
dzielenia zezwolenia reprezentacyi powiatowej 
w Dąbrowie na poręczenie lub zaciągnięcie poży- 
czki w kwocie 50,000 złr. Odesłano do komisyi 
administracyjnej. 

Wreszcie c) w przedmiocie prośby reprezenta. 
eyi gminy Słobody rungnrskiej, w powiecie koło 
myjskim, w sprawie wyłączenia z jej związku 


miejscowości Ropa rungurska. Odesłano do komi 


syi administracyjnej. 
Poczem JE. poseł Smolka odczytuje sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawie zezwolenia gmi- 


nom Smerze górne i Felizienthal, powiatu stryj- 
skiego, ma pobisranie w r. 1887 wyższych dod at- 
ków gminnych do podatków bezpośrednich. Izba 
nchwala zezwolić tym gminom na pobór wyższych 
dodatków gminnych. Następnie ten sam sprawo- 
zdawca odczytuje sprawozdanie Wydziała krajo- 
wego z petycyi gminy miasta powiatowego Prze- 
myśla w sprawie nstawodawczego zezwolenia na 


pobór opłaty od psów. Izba uchwala. 

Z kolei następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie petycyi 
gminy miasta Jarosławia o uznanie tamtejszego 
szpitala miejskiego za powszechny i publiczny. — 


Sprawozdawca członek Wydz. kraj. Dr Hoszard 


wnosi odesłanie tej sprawy do komisyi admini- 
stracyjnej. 

P. Wł. br. Koziebrodzki wyraża życzenie, iżby 
komisya jeszcze w tej sesyi zdała sprawę Izbie. 

Izba odsyła to sprawozdanie do komisyi admi- 
nistracyjnej. 

Przystąpiono z kolei do pierwszego czytania 
wniosku posła Fruchtmanna, który opiewa: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu: 

I. Aby jak najobszerniej zbadał wynikłości do- 
tychczasowej dwudziestoletniej działalności samo- 
rządu gminnego w kraju naszym, a to nietylko 
pod względem zarządu. majątkowego, ale także 
pod względem spełnienia zadań, w myśl 8 27go 
Lt b do n ustawy gminnej na gminie ciężących 
i z tak zwanego peruczonego zakresu ziałania 
wypł jwającyc», niemniej pod względem praktyko 
wanego w gminach naszych systemu opodatkowa- 
nia gminnego; | A 

II. aby w swoim czas'e przedłożył S jmowi wy- 
nik tych badań i na podstawie tego wynika po- 


Z literatury sybirskiej. 


Półwieku mija, odkąd Mickiewicz napisał, że: 


Polska teraz żyje, kwitnie w ziemi cianiach, 
Jej dzieje na Sybiize, w twierdzach i więzieniach. 


„Zdawało się wtedy, iż z owego kapitału cier- 
pień bezmiernych, z owej sumy tęsknoty i bólu, 
wytryśnie zdrój pieśni i powieści, popłynie łzawa 
fala natchnień i wrażeń skrystalizowanych w sło» 
wie. Tymczasem stało się inaczej. Zoiwo więzien- 
ne i wygnańcze stosunkowo szczupłego dostarczyło 
plonu narodowej literaturze. Nawet pamiętniko- 
wych zapisków względnie otrzymaliśmy niewiele. 
Szukać nam wytłąmaczenia tego niedostatku w ta- 
jemnicach serca i charaktaru polskiego. Wesołość 
u nas zawsze głośną bywa, chłop się potrzebuje 
wyhukać, w wyższych klasach miarą uciechy ro- 
snące wylanie, głośniejsza i gwarniejsza rozmo- 
wa. Natomiast im większy ból, tem mniej słów, 
tem zupełoiejsze uciszenie, jakiś grom cierpienia 
składanego na daie duszy całopalenia ofiarą. Na 
wzór owego Cichowskiego z Dziadów, więżaiowie 
i wygnańzy nasi po większej części zamiast prze- 

zamykają się w milczeniu, 


zasób odebrać nam przyszło z rąk Ewy Felińskiej, 
Rufina Piotrowskiego, Jannszkiewicza Wielhorskiego 


nego. 

Do uzasadnienia tego wniosku zabiera głos po- 
seł Fruchtmann i oświadcza, iż podniósł tę myśl 
dlatego, ponieważ wniosek posła Rozwadowskiego 
w tym przedmiocie uczyniony, nie wyczerpuje 
sprawy i nadto jest jednostronny. Dzisiejsza usta- 
wa gminna jest dziełem kompromisu, a jako ta- 
kie, nikogo nie zadowoliła, Już bowiem w r. 1868 
wpłynęło 20 petyeyj o reformę ustawy gminnej, 


w r. 1869 Wydział krajowy przyszedł do -Izby 
z pewnemi zmianami, w r. p. Kirchmajer 


iezyni wniosek przeprowadzenia rewizyi ustawo- 


dawstwa gminnego, w-ć. 1881 poseł Ziemiałkow 
ski żąda zaprowadzenia okręgów gminnych dla 
spraw policyi miejscowej, w latach 1872 i 1878 
Wydział krajowy wnosi szereg nowell, zmieniają- 
cych ustawę, a w r. 1874 występuje z projektem 
zupełnej organizacyi tej nstawy. W ostatnich cza- 
sach zapanowała względna cisza. Po 20stu latach 
możnaby już powiedzieć: „po owocach jej pozna 
cie ją.“ Badanie owoców tej ustawy jest celom 
mego wniosku. 

W projektach póżaiejszej reformy ustawy zwró- 
cono uwagę na nadzór majątków gminnych, a za- 
niedbano natomiast uwagi zwrócić na społeczną 
stronę administracyi gminnej. Majątek gminny zaś 
to tylko środek do osiągnięcia pewnych celów 
spółecznych. Można o samorządzie myśleć, co 
chcieć, można spodziewać się, że administracya 
rządowa będzie lepszą, chcć nie wiem machi 
lecz zawsze trzeba pomyśleć o administrac i sil- 
vej u samej podstawy. Wydział krajowy ma liczne 
żródła, na podstawie których badanie przeprowa- 
dzić może z łatw: ścią. Od wyniku badań Wydziału 
krajowego zależeć będzie, czy przy dzisiejszej u- 
stawie pozostaniemy, czy z obranej drogi będzie- 
my musieli zboczyć. Wspólncść interesów powia- 
towych i gminnych może także byłaby pewnym 
kierunkiem w przeprowadzeniu zamierzonej rtfór- 
my. Wreszcie jeszcze jeden wzgląd. Dopóki ad- 
ministracya gminna nie będzie samodzielną zu- 
pełnie, niema mowy o sprężystości w działaniu. 
Mowca prosi o odesłanie swego wniosku do ko- 
misyi gminnej. (Brawo). 

Izba odsyła ten wniosek do komisyi gminnej. 

Potem następuje pierwsze czytanie wniosku po- 
sła Wasilewskiego, który brzmi: 

1) Połesa się Wydziałowi krajowemu, aby roz- 
patrzył, czyli niedostatki publicznej administracyi 
gminnej, których przyczyną są słabe siły mate- 


ryalne i intelektnalne gmin wiejskich, nie dałyby 
się uchylić przez taką zmianę ustawy gminnej, 
któraby przyznała wyższym władzom autonomi- 


cznym prawo połączenia kilka gmin i obszarów 


dworskich w okręgi gminne, celem sprawowania 
niektórych czynności policyi miejscowej, a miano- 


wicie spraw objętych w $ 27 ust. gminnej pod 
lit e) d) f) g) k), a ewentualnie Sia i iw 
poruczonego zakresu dz'atania, przez wspólny or- 
gan wykonawczy i aby przedłożył Sejmowi swoje 
wnioski w tej mierze. 

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby roz- 
patrzył, czyli niedostatki sądownictwa policyjno- 
karnego w gminach i na obszarach dworskich nie 
dałyby się uchylić w związku z wskazaną pod 
I. reformą przez r.formę tegoż sądownictwa, 

W celu uzasadnienia swego wniosku zabiera 
głos p. Wasilewski: Nie znosić tego, co jest, 
lecz ulepszać, oto cel pracy nad nstawodawstwem 
gminnem. W gminach niema ludzi, którzyby, po- 
święcając się ich zarządowi, uważali swój urząd 
za obowiązek, za zawód. Stoi to w związku z u- 
trzymywaniem pisarzy gminnych, utrzymywaniem 
kosztownem, a nieraz nader szkodliwy wpływ 
w gminie wywierającem. Wnicsek ten odesłano 
do komisyi gminnej. BRE 

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi pra- 
wniczèj z wniosku posła Romanowicza, w przed- 
miocie zwoływania w czasie właściwszym sey) 
sejmowych. Sprawozdawca p. Weigel. 

P. Romanowicz oświadcza, iż zabiera głos dlai 
tego, aby odpowiedzicć JE. p. Namiestnikowi, 
który przemówił przy pierwszem czytaniu jego 


Kto zna trudność mało u nas uprawianego ro 
dzajn nowelli, kto wie, jak niełatwo zee eśnić ca- 


i kilku innych, fantazya i wyobraźnia tem mniej łość w wązkie ramy powiastki, kto patrzał świeżo 


w tych smatnych rozbujały warunkach. Okrom 
Aohellego, tej gwiazdy Sybiru, którą wyśpiewał 
uadsskwański tułacz, jasnowidzen iam poety wta- 
jemuiczony jedynie w melancholijne śnieżnych pu- 
styń krajobrazy, nie wytworzyła się u nas poezya 
specyficznie sybirska i żaden kwiat, nawet passi- 
flora, nie uwieńczył dotąd skroni nieszczęśliwych, 
nie wyrósł na dzikich polach lodowatej strefy. — 
W ostatnich dopiero latach nowe krajowe smutki 
i przygnębienie znalazły dwojaki wyraz, który 
mimowolnie dla nas w jedną całość się eplata. 
Między obrazami p. Jacka Malczewskiego a obraz- 
kami: Z niedawnych wspomnień p. Adama Szy- 
mzńskiego zachodzi pewne powinowactwo smutku 
i uczucia, pewna jednolitość — nietylko tła i ram, 
lecz i sposobu pcjmowania i patrzenia na ludzką 
mękę, która wzajemnie uzupełnia dzieło pędzla 
i pióra, mimo przestrzeni, dzielącej Kraków od 
Charkowa, nawiązując nić serdeczną pomiędzy 
malarzem a pisarzem, twórcą obrazów sybirskich 
a autorem sybirskich opowiadań. Przed pierwsze- 
mi snoły się tławy rozrzewnione, posypały się 
hołdy łez wzruszenia i artystycznej krytyki. Dru- 
gie, acz wywołały niezwykłe na czytelnikach wra- 
żenie, ukazując się po dlugich odstępach w od- 
cinkach Kraju, nie zostały dotąd ocenione jak 


ina lichy plon konkarsu ogłoszonego w Tygodniku 


illustrowanym, tem lepiej oceni niezwykłą miarę 
tych prób młodego zapewne talentu, który tak 
pięknie i rzewnie zstępuje w piśmienniczą arenę. 
Odrazu poczestne w niej zdobywa sobie miejsce, 
przypominające jak wraz początki Henryka Sien- 
kiewicza. I tamten zrazu celował w drobnych 
utworach, i tamtemu zarzucan”,iż kwinta, nadmia.- 
rem smutku rozstrojona, zbyt jednostajnie kwili 
i jęczy, i u tamtego krytycy upatrywali paduży: 
wan e liryzmu nerwowego, targanie za wnętrzności 
czytelnika, a nawet pewną niewprawną rozwle- 
kłość pojedynczych ustępów. Nie przeszkadza to 
wcale, że Szkice węglem pozostaną arcydziełem 
w swoim rodzaju, i ze względu na rdzenną war- 
tość swoją, i jako przygrywka do późaiejszego 
rozwoja taleato, darzącego nas epicznemi opowie- 
ściami, które obecnie wstrząsają i uszlachetniają 
całe pokolenia. Kto wie, eżsli fejlietonistę Kraju 
podobne nie czekają losy? Pióro jego zdradza 
rzadki dar obserwacyi, głębokość uczucia i myśli, 
barwność opisów, trafność charakterystyk, a zwła- 
szczą tę najtrudniejszą do osiągnięcia miarę w li- 
ryzmie i rzewności, prostitę słowa przy najwyż- 
szej pcezyi uczucia. Stałem tłem jego opewieści 
to Syberya, i to ba:dzo daleka, ponura i straszna 


nie jest w stanie usunąć przyczyn swego ubole- 
wania, to uczynić to może Rząd. Mowca wskazuje, 
w jaki sposób można znaleść dość czasu dla o- 
brad sejmowych. Uważa za najstósowniejszy €z48 
od 1 września do Wielkiej Nocy. W tym czasie 
mógłby Sejm być przerwanym dla uczynienia 
miejsca otradom innych ciał ustawodawczych 
w Monarchii. Sejm jest równorzędnym czynnikiem 
z innemi ciałami parlamentarnemi. Mowca nie 
wie, dlaczego w tym roku odroczono Sejm w cza- 
sie świątecznych feryj, co dla prac komisyjnych 
było ważną przeszkodą. Następnie przywodzi na 
pamięć ważne prace nstawodawcze, które Sejm 
ma przed sobą w tym roku, i wyraża w kcńen 
życzenie, iżby słowa JE. p. Namiestnika stały się 
faktem. 

Sprawozdawca przedstawia wniosek kcmisyi 
prawniczej. 

Izba uchwala: Sejm Królestwa Galicji i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wy- 
raża ©. k. Rządowi usilne życzenie, aby sešye 
Sejmu corocznie tak były zwoływane, by Sejm 
bez kolizyi z innemi ciałami ustawodawczemi mógł 
obradować przez dłuższy niż dotąd czas, wystar- 
czający do spełnienia ważnych zadsń, Sejmowi 
poruczonych. 

(Wicemarszałek ksiądz metropolita Sembra- 
towicz obejmaje przewodnictwo). 

Następuje z kolei sprawozdanie komisyi drogo- 
wej z petycyi gminy miasta Brodów o udzielenie 
konceByi na pobór myta kopytkowego. Sprawo- 
zdawca poseł Dembowski. 

P. Romańczuk zarzuca, że petycya gminy 
m. Brodów niə została zbadaną przez Wydział 
kraj. A jest to tem bardziej uderzającem, że w roko 
zeszłym Wydział kraj. załatwił tę samą sprawę 
odmownie. — Powaga najwyższej władzy autono- 
micznej byłaby naruszoną, gdyby sprawę tę za- 
łatwiono poza jego płecami, jak się mowca wy- 
raża. Oprócz tych względów formalnych są jeszcze 
ważne zarzuty materyalne. Mowca staje na stano: 
wisku gmin wiejskich, jsdnakże z tego stanowiska 
nie chce przemawiać przeciw udzieleniu m. Brodom 
poboru myta kopytkowego. Wnosi, aby sprawo- 
zdarie to zwrócić komisyi drogowej. — Wniosek 
poparty. 

Członek Wydziała krajowego Władysław hr. 
Badeni: W obecnym wypadku nie miałby Wy- 
dział krajowy nie do doniesienia Wys. Izbie. Le 


ży to w naturze rzeczy, że jeżeli ci, którzy mają 
brać pieniądze, proszą o udzielenie przywileju, to 
ci, którzy mają płacić, proszą, aby przywilejn nie 
Co do rozmiarów przywileju, Wys. 
Izba żadnych nie może mieć wątpliwości. Brody 
miały przywilej, potem go utraciły, a dziś mogą 


udzielane. 


otrzymać go napowrót w dawnej rozciągłości. 
Upoważniony jestem imieniem Wydziała krajowe- 


go do cśniadczenia, że jeżeli Wys. Izba zamierza 


udzielić gminie m. Brodów nowy przywilej — 
Wydział krajowy przeciw temu oponować nie 
będzie. i 

P. Hausner: Od długich lat przywykły do 
porażek i niepowcdzeń mego rodzinnego miasta, 
dziś spodziewałem się, że wniosek komisyi dro 
gowej,. nie spotka się z opozycya. Zeszłoryczna 
uchwała Wys. Izby, odbierająca Brodom“ przywi- 
lej, miała charakter kary za dawne grzechy, lecz 
zarazem miała być pobudką do naprawy. Dzisiaj 
Brody wykazały dokumentami, że wszelkim wy 
maganiom nałożonym przez ustawę drogową za- 
dość uczyniły, a na wniosek grona najsurowszych 
w tej mierze sędziów, bo na wniosek komisyi dro 
gowej maj uzyskać przebaczenie. Rzecz naturalaa 
i słus.ns. Mimo to podniósł się głos, żądający 
przedłużenia kary, pomimo wykazanej pokuty i 
poprawy. Wobec tego wzbiera żał, że się zamknę- 
ły na wieki te wymowne usta, które tej sprawy 
tak świetnie niegdyś broniły. Zmarły poseł Zackor 
z całem wytężeniem starał się odwrócić cios od 
Brodów. Ne udało mu się p. m'mo świetnej obro» 
ny. Mowca nie chce powtarzać argumentów posła 
Zuckra, cdwołuj: się tylko do względów słuszno- 
ści i prosi o udzielenie m. Brodom przywileju, a 


W ostatnich latach dopiero rozpoczęto tam na 
dcb:e meteorologiczne obserwacye, które stwier- 
dziły srogość miejscowego klimatr. W styczniu 
n: p. 1883 r. najniższa temperatura nie przecho: 
dziła 52 stopni R.!! Opis zimy Jakuckiej pależy 
do najlepszych ustępów tych nowelli. — Gdziein 
dziej powietrze drga życiem i gwarem, tu ciszę 
przerywa tylko pozgrzyt mrozu i Śmierci. W tych 
strasznych warunkach, wyrabia się powoli marząca 
tęsknota, nietylko za krajem, lecz i za życiem, za 
za ciepłem, za słcńcem i światłem .. Sybirska to 
choroba, rzncająca cień smutny na wszystkie 
ztamtąd cdgłosy i opisy. 
Zima jakucka dziwnie jakoś charakteryzuje 
akcyę Rosyi w ustroju świata. „Zima ta nie sza- 
leje jak u nas, ale z majestatyczaą powagą siły 
nieznającej opcru, mrozi i zabija spckojnie. Mro- 
zy wzrastające zgęszczeją coraz bardziej powie- 
trze, które nareszcie słapem nieruchomym staje 
nad całą krainę; zdaje się, gniecie ją i dusi swym 
ciężarem.“ Opisy tajgi, wycia wichrów w dolinie, 
pękania lodów na olbrzymiej Lenie, wszystko to 
żywcem przencsi nas w tę pustynię, gdzie riema 
nadziei. Szukamy tam swoich, w ślad za autorem. 
Srul z Lubartowa, to polski żydek, zawieruchą aż 
w te odległe strony zagnany. D> nowo przybyłe- 
go, mimo rajostrzejszego wichru, spieszy on pod 
błahemi pozorami. W grancie dlaczego? aby po- 
gadać o kraju, o stronach rodzianych. Po kilkole- 
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W zblżającej się rozprawie budżetowej Sejmu, 
komisya budżetowa zapewne otrzyma należny cd- 
wet za wymówki, jakie ją spotkały przy zała- 
twieniu sprawy melicracyjnej. Wśród rozprawy 
nad projektami melioracyjnemi zwolennicy daleko 
sięga,ących planów na polu melioracyi zżymali 
się na wywoływanie widma niedobora, jak gdyby 
ono jeszcze było odległe lub nawet uchylić się 
dawało. W rozprawie budżetowej widmo to stanie 
przed oczyma w nagiej rzeczywistości, bo cyfry 
z nieubłaganą stanowczością wykażą, że w obrę- 
bie budżetu z 30-ceutowym dodatkiem do po- 
datków bezpośrednich niema już miejsca nietylko 
na takie melioracye, jakie zapowiadała odroczoną 
rezolucya o zarezerwowaniu 1,300.000 złr. z pań- 
stwowego fanduszu melioracyjnego na regulacye 
w Galicyi podjąć się mające, lecz nawet na wszyst- 
kie kousekwencye finansowe melioracyj już roz- 
poczętych, a na szereg lat rozłożonych. Wśród 
iakiej sytuacyi budżetowej pcdaosi się stopień 
aktaalncści projektu zaprowadzenia opłat krajowych 
od napojów spirytusowych, wina i piwa. Projekt 
ten w formie przez Wydział krajowy wniesionej 
zapowiadał nowy dochód dla skarbu krajowego 
w okrągłej sumie 500.000 złr. Taka akwizycya 
fiaansowa pozwalałaby już niezawodnie wykonać 
znaczną część nieopracowanych jeszcze szczegóło- 
wc, èle już zamierzcnych, a przynajmaiej w per- 
spcktywie stawianych zamysłów inwestycyjnych. 

O ile wnosić można z objawionej już w komi- 
syi opinii rządu, o sprawie opłat krajowych, nie 
pędzie można liczyć na tak znaczny wzrost docho- 
dów krajowych. Wedłag opinii tej rząd w zasa- 
dzie nie jest przeciwny zaprowadzeniu w Galicyi 
takich samych opłat, jakie pobierane już bywają 
w innych krajach koronnych. Zachodzi jednak 
kwestya, czy można opłaty te ustanowić w ta- 


du nie jest bezwarankową, a nawet z uwagi ma 
istniejące już obciążenie ludności opodatkowanej 
wymaga wprost albo zniżenia stopy opłat pro- 
jektowanych, albo równoczesnego ulżenia ciężara, 
jaki wynika z 30 centowego dodatku do podatków 
bezpośrednich. Co do napojów spirytusowych, ob- 
ciążonych w kraju naszym już wielorakiemi in- 


propinacyjnemi, gminnemi itd.), opinia rządu po- 


wo zaprowadzić się mającego ciężaru publicznego. 
Co do opłaty od piwa rząd oprócz zmniejszenia 
koosumcyi obawia się, aby dochody podatkowe 
nie doznały ujmy z powodu, że we Lwowie i 
w Krakowie opłaty krajowe miałyby być pobie- 
rane tak samo, jak opłaty gminne, jako dodatek 
do podatku od produkcyi piwa, a więc w sposób 
ułatwiający ukrócenie należytości podatkowej. 

Co do dodatku do podatku od wina zachodzi 
trudność w unormowaniu poboru jnź począwszy 
od r. 1888, gdyż w obowiązujących obecnie umo- 
wach o pobór lub ryczałtowanie podatku rządo- 
wego nie była przewidziana ewentnalneść zapro- 
wadzenia dudatku krajowego. W nowych umo- 
wach rząd jużby się zastosował do faktu zapro- 
wadzenia dodatau krajowego, ale mie wszystkie 
umowy obowiązujące ekspirują przed r. 1888, nie 
w każdym okręgu zatem możnaby wprost zobo- 
wiązeć dzierżawcę podatku do pobierania dodatku 
krajowego od r. 1888. Dopóri zaś dawna umowa 
obowiązuje dzierżawę podatku, wymagałby za 
pobór dodatzu krajowego znacznych korzyści, któ: 
re kto wie, czy nie stanowiłyby partem leoninam. 

Z powyższych szczegółów o stanowisku, zaję- 


dzi ów żydek do autora, tiawionego tem samem 
uczuciem i wraz zawiązuje się rozmowa, której 
grozę my jedni zrozumieć jesteśmy w stanie. Do 
pajtregiczniejszych momentów należy opowiadanie 
żydka o wędrówce swojej etapami, gdy mau przy- 
szło w drodze kilkoro stracić dzieci, nie mając na- 
wet gdzie ich pogrzebać, jak przynależy, skoro 
vie stało cmentarza chassydów. Ziemia Boża wszę- 
dzie! pcciesza go towarzysz niedoli. Na te słowa 
wybucha oburzenie żyda przeciw tej ziemi sybir- 
skiej, która budzi stałą nienawiść u swych przy- 
musowych gości: „Ziemia Boża!“ woła Sral, „e? 
za Boża! jaka Boża! co pan mówisz? To psia 
ziemia! to przeklęta ziemia! Bóg nie chce, żeby 
tu ludzie mieszkali, żeby on chciał, nie byłaby 
ona taka!“ I powoli dopiero żyd się uspakaja, 
aby pytać o powszednie szczegóły, które nabraly 
dla niego rzewnego znaczenia oddaleniem i tę- 
sknotą. Tak sumo Maciej Mazar, brat d leki Bar- 
tka zwycięzcy, wracając myślą nad Narew do 
wioski rodzinnej, opisując z prostaczym zachwy- 
tem jej wdzięki, powtarza, iż „tu dopiero się o 
tem dowiedział. Ta dopiero! Są unas ladzie mą- 


‘dre, są i księdze i pay i chłopy głowacze,i nikt 


nie wie, co mają!* 

Maciej Mazur wznawia w nas zaraz na począ- 
tku to uczucie pokrewichstwa dwóch talentów, o 
którem wspomnieliśmy wyżej. Tylko, że gdy p. 
Malczewski przedstawia nam chwilę odbierania li- 


opiewać niewol a. 
mt Flopomai przebytych katuszy, odpowiadając | przynależy. B Syberya, nie nad wybrzeżem Angary lab Irty-|tniej tułaczce żyd zajomina po polsku i wraz|stów z kraju na dalekim Sybirze, tu dowiaduje- 
podobnież na ciekawość gminu, że: Szezupła to, ale rzadkiej wartości wiązanka, |szu, niew okclicach Orenburga czy Irkucka, lecz |ogarnia go jakaś trwoga, że „gdy i obrazy miłe| wy się, jak się tam odpowiedzi do kraju piszą. 

złożona zaledwie z trzech odrębnych powiastek, |w lodowatej tajdze, puszczy leśrej, która otacza |znikają z jego pamięci, pustka go otoczy i siero-| Szewe Światełko z Wiślicy dyktuje list do żony, 


Będą o to Pana Boga pytać, g 
On to wszystko zapisał, wszystko nam opowie. 


Jeśli tedy zwierzeń niewiele dostarczyła nam 
Syberya, i rzezzywistości obrazów szczupły tylko 


rozszerzonych epizodycznemi dodatkami. Pierwsza, 
najkrótsza nosi tytuł: Srul z Lubartowa, dłuższa 
zatytułowana: Maciej Mazur, najlepsza zaś opo- 
wiada smutne dzieje: Stolarza Kowalskiego. 


Jakuck. Autor wyreżnie sam długo tam przebywał 
i dobrze zbadał posępne warunki ludzkiego w o- 
wych stronach życia. Nieszczęśliwa to ziemia, 
wydziedzieczona długością i okropnością - zimy. 


ctwo wielkie dotknie, jeśli się zatrą drogie wspo- 
mnienia.* Uczucie to przestrachu przed opustosze- 
niem pamięci nadzwyczaj tn misternie i trafaie 
oddane. W godzinę spotęgowanej tęsknoty zacho- 


którą w pierwszym roku m łżeństwa pożegnał, do 
syna, którego nie zaznał, który tam wyrósł bez 
niego, a dla którego bieday rzemieślnik zachówał 
się czystym od wszelkich pokus, w które Sybir 


DOT a. „ akkiiknk sd” a GGAÓEĆ sado SA A ta” zd Ai I Ala a olka siła koacdódńinidi A. 


kiej wysokości, w jakiej określa je projekt Wy- -~ 
dzisłu krajowego. Pud tym względem opinia rž% 


nemi opłatami (podatkami rządowemi, opłatami 


niekąd bezwarunzowo wymaga zniżenią stopy no- 
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tem przez rząd wobec projektu zaprowadzenia | tamie gnieźnieńskim. O ile wiem, wokacya ta nie|tego święcie dochował. Jeżeli koledzy i przyjaciele 
opłat krajowych w Galicyi, wypływa, że opłaty | znajduje się jeszcze w rękach X. Kanteckiego; |umyślili uczcić ten aniwersarz wspólną biesiadą, to 
zaprowadzić można, ale nie w takiej wysokości, | zamiar jednakże sam nie jest obcym prześwietae- | niech nasz solenizant w tem nietylko upatruje objaw 
jak zaproponowano, że nadto ta zredukowana sto- | mu konsystorzowi arcybiskupiemu. Strata, jakąby | osobistej czci i życzliwości kolegów, ale objaw wy- 
pa opłat stanowić będzie już odraza maksimum Kuryer Pozn. poniósł przez odwołanie długoletnie |szły od reprezentantów kraju, gdyż nie waham się 
przekroczyć się niedające. go swego redaktora, byłaby istotnie bardzo do- |wypowiedzieć, że te uczucia, które oni żywią, podzie- 
tkliwą; dlatego też ludzie, którym los tego pisma | lane są przez kraj cały, uczucia uznania dla jego 
leży na sercu, nie szczędzą starań, ażeby władzę | gorącej miłości kraju, dla jego zacnego, nieskazitel- 
duchowną spowodować do odstąpienia od pierwo- |nego charakteru, dla jego niezmordowanej, a tak skn- 
tnego zamiaru. Dodać tylko jeszcze winienem, że | tecznej pracy w Sejmie, Radzie państwa, Delegacyi, 
opinia publiczna nie jest zbudowana nominacyą, | Radzie m. Krakowa i w dziennikarstwie. 

jaką władza kościelna przygotowuje dla X. Kan „Życzymy Ci kochany kolego, by ci Bóg dozwolił 
teckiego. w czerstwem zdrowiu obchodzić złote wesele twego 
pożycia parlamentarnego. 

„Zdrowie p. Chrzanowskiego !* 

W odpowiedzi oświadczył p. Chrzanowski głosem 
wzruszonym, że jedyną jego ambicyą była chęć słu 
żenia krajowi ciągłą pracą; pamiętne są mu bowiem 
słowa Mickiewicza do niego powiedziane, że my Po- 
lacy umiemy ginąć dla ojczyzny, ale nie umiemy dla 
niej pracować. Słowa te wieszcza naszego stały się 
dyrektywą życia jego i odtąd w ciągłej pracy dla 
kraju widział swe zadanie. Poczem gorącemi słowy 
podniósł zasługi posła Grocholskiego i wniósł toast 
na cześć sędziwego prezesa Koła. 

P. Marszałek wniósł toast na cześć posłów, a p. 
Hausner, wnosząc zdrowie Marszałka, przemówił temi 
słowy: 

„Pośród parlamentów i sejmów całego świata je- 
dynie polskie zgromadzenia składają w ręce swych 
przewodniczących znamię siły, symbol władzy: laskę. 
Według usposobienia Qzierżącego, ta laska może się 
zamienić w buławę, która daje znak do boja, lub 
też w różczkę czarodziejską, która uśmierza namię- 
tności i wytwarza harmonię. Nie potrzebuję dodawać, 
w jakiej z tych postaci ukazała się nam laska no- 
wego Marszałka. 

„Nie jestem panegirystą, ani pochlebcą. Tego za- 
rzutu przynajmniej nigdy mi nie czyniono. Nie będę 
zatem mówił o zasługach, jakie dopiero dłuższe urzę- 
dowanie wykazać może. Śmiało jednak twierdzić mo- 
gę, że dziś już trzy zalety nowego Marszałka zjedna- 
ły mu powszechne uznanie i pozyskały wszystkie 
serca. Zalety na pozór skromne, ale u kierownika 
obrad niezmiernie cenne: bezstronność, spokój i u- 
przejmość. W każdej z tych zalet tkwi głęboka cno- 
ta. Na dnie bezstronności znajduje się poczucie po 
winności, spokój wytwarzanym bywa panowaniem nad 
sobą, a w trzeciej zalecie tkwi dobre serce i współ- 
czucie. Wszystkie trzy zalety zaś razem wzbudzają 
zaufanie i wywołują błogie uczucie swobody. To u- 
czucie swobody i to zaufanie do kierownika dziś 
w Sejmie ożywia wszystkich i dlatego wanoszę kie- 
lich i wołam: Niech nam żyje Marszałek Jan hr. 
Tarnowski.“ 


Wychylono ten toast z zapałem, poczem p. Mar 
szałek, dziękując posłom, wychylił kielich na inten 
cyę: „Kochajmy się!“ 

Następnie powstał hr. Wojciech Dzieduszycki i 
wniósł humorystyczny toast na cześć ks. Adama Sa- 
piehy, poczem p. Gross, podniósłszy zasługi wielkie 
ks. Leona Sapiehy, wychylił kielich na cześć świę- 
tej dla nas zawsze jego pamięci. Ks. Adam Sapieha, 
dziękując, wychylił kielich na zdrowie koleżeńskie, 
a następnie hr. Artur Potocki wychylił kielich na 
pomyślność naszego przemysłu naftowego w ręce p. 
Gorayskiego. Czcigodny prezes Towarzystwa naftowe- 
go odpowiadając, wniósł zdrowie gospodarzy uezty, 
posłów Henzla i Reja, poczem p. Jan Popiel imie- 
niem komisyi gospodarstwa krajowego wychylił kie- 
lch na cześć komisyi budżetowej. Imieniem jej od- 
powiedział p. Chrzanowski i w ręce JE. p. Lu 
dwika Wodzickiego wychylił kielich na cześć komi- 
syi gospodarstwa krajowego. Odpowiadając na to 
podniósł hr. Ludwik Wodzicki zasługi, jakie położył 
były marszałek Dr Mikołaj Zyblikiewicz około wszy- 
stkich tych spraw, które wchodzą w zakres gospo- 
darstwa krajowego i wniósł na cześć jego toast, 
który zgromadzeni z zapałem przyjęli. Marszałek hr. 
Jan Tarnowski wysłał imieniem wszystkich następu- 
jący telegram do p. Zyblikiewicza: 

„Zebrani na wspólnym obiedzie posłowie przesy- 
łają serdeczne wyrazy pamięci, szacunku i przyjażni, 
życzą zdrowia i powrotu do działalności sejmowej. 
Za wszystkich Jan Tarnowski.“ 

— We Lwowie odbył się onegdaj wielki bal w pa- 
łacu namiestnikowskim, na który prócz posłów, otrzy- 
mali zaproszenie reprezentanci wszystkich władz rzą- 
dowych i autonomicznych. Bal ten, jak pisze spra- 
wozdawca Gazety Lwowskiej, odznaczał się także 
urokiem nowości, a to ze względu na nowe, pełne 
wdzięku i powabu aparycye. Wśród tych nowych 
gwiazd zauważyliśmy hr. Agenorową Gołuchowską, 
małżonkę radcy ambasady austryackiej w Paryżu, a 
prawnuczkę ks. Joachima Murata, króla neapolitań- 
skiego; hr. Stefanową Fredrową ; pannę Puzyniankę ; 
hrabianki Baworowskie; panią Laskowską, żonę sta- 
rosty i referenta spraw szkolnych; hr. Borkowską, 
córkę posła M. hr. Borkowskiego; hr. Julię Komo- 
rowską, wnuczkę długoletniego prezesa Towarzystwa 
kredytowego Kazimierza hr. Krasickiego; pannę Zofię 
Miłkowską, wnuczkę Franciszka Trzecieskiego itd. ~ 


Poznań 17 stycznia, 


ZA Pruski etat państwowy na rok 1887/8 za- 
wiera już wykaz dochodów i rozchodów. Dochody 
wynoszą 144,470 marek, rozchody zaś 1) na pen- 
sye dla urzędoików 28,410 marek, 2) podatki na 
mieszkanie 3,840 marek, 3) koszta podróży, dyety, 
prowizye i te d. 91,500 marek.— Razem 123,750 
marek. 

Komisya kolonizacyjna nie ustaje w pracy i 

wykupuje jednę wieś po drugiej. Świeżo dobi- 
jano w Poznaniu targu o Bobrowo, wieś p. Czap- | Sm 
skiego z Prus Zachodnich, dziś dowiadujemy się 
znowu, że wieś Lipusz, własność p. Zaleskiego 
w okolicy Kościerzyny, nabyła komisya koloniza- 
cyjna za sumę 135,000 marek. Nadto donoszą 
gazety tutejsze, że komisya zakupiła w Barano- 
wie i Wożnikach w powiecie gnieźnieńskim, dwa go- 
spodarstwa od chłopów polskich i odstąpiła je o- 
sadnikom niemieckim! 
„ Deficyt najnowszego etatu praskiego wynosi 28 
i pół milionów marek. Wydatki rosną z dniem 
każdym, a dochody się pomniejszają. Jeżeli sam 
proeent od długów państwowych wzrósł do 2,569,000 
marek, to z pewnością częściowe procenta od fu n- 
duszu stumilionowego niemałą w tej su 
mie odgrywają rolę. Na szkoły uzupełaiające w pol 
skich dzielnicach wykazuje etat ministerstwa han. 
dla i przemysła 150,000 marek in ordinario, na 
powiększenie liczby komisarzów obwodowych w W. 
Ks. Poznańskiem, jakoteż na lepsze ich uposa 
żenie 144,900 marek, a 80,202 marek na powię 
kszenie żandarmeryj. W etacie ministerstwa o- 
światy zachodzą zuaczne podwyżki i tak np. 
przeznaczono dla szkół elementarnych 810,775 
marek więcej aniżeli dawniej, w czem zapewne 
mieszczą się pozycye z przeszłorocznego dodatku 
etatowego na germanizacyę szkół w Wielkopolsce 
i Prusach Zachodnich. Niemałą kwotę z podwyż 
szonych wydatków ministerstwa spraw wewnę- 
trznych trzeba będzie położyć na karb nowego 
podziała powiatów, których projekta będą nieba- 
wem. przedłożone. Do takich powiatów zaliczyć 
należy powiat wschowski i leszczeński z miastem 
powiatowem Leszno. 

Krótki czas, dzielący nas od wyborów, jest po- 
wodem, że centralny komitet prowincyonalny za- 
wezwał już dzisiaj, w myśl paragrafa II regulamino 
wyborczego, prezesów kcmitetów powiatowych, aby 
najpóźniej do 4 lutego zwołali zebrania przedwy- 
boreze celem wyboru kandydatów do parlamentu 
niemieckiego. Jeżeli ci delegaci odbędą walny 
zjazd w Poznaniu istotnie d. 4 lutego, natenczas 
do agitacyi wyborczej pozostaną jeszcze dwa ty 
godnie, co jest niezbędaie potrzebaem do jakiego 
kolwiek zorganizowania agitacyi. Jak słychać, 
zgłosiło się jcż kilku posłów do miejscowych ko 
mitetów okręgowych z gctowością zdania sprawy 
ze swego poselstwa na zebraniach przedwybor 
czych. Byłoby rzeczą bźrdzo pożądaną, ażeby 
wszyscy bez wyjątku posłowie wystąpili z takie- 
mi relacyami poselskiemi. Należy zresztą mieć 
nadzieję, że nasi deputowani powrócą do Berlina 
w równej liczbie, jak za ostatnim razem. Wpraw 
dzie kolonizacya robi w naszych szeregach coraz 
znaczniejsze wyłomy, atoli przy tajnem i bezpo 
średniem głosowaniu szczerby te nie dadzą nam 
się tak bardzo we znaki, jak przy wyborach do 
Sejmu praskiego, przy których wszyscy wyborcy, 
zależni w jakikolwiek sposób od rząda, muszą 
albo wstrzymywać się całkiem od głosowania, albo 
oddać swój głos na rządowego kandydata. 

Składki na „ofiarę bratnią* wpływają bardzo 
leniwo. Dziennik Poznański zebrał dotychczas na 
ten cel około pięciu tysięcy marek i za kilkaset 
marek sreber; do Kur. Poznańskiego wpłynęło 
dotąd prawie cztery tysiące marek i kilka rzeczy 
wartościowych. Jak na dwa miesiące, od którego 
to czasu składki się rozpoczęły, rezultat to nader 
skremny. Na uniewinnienie posłużyć chyba może 
to, że datki te pochodzą prawie wyłącznie z Wiel 
kopolski, w której tyle mamy najrozmaitszych 
składek, iż nie wiedzieć, na jaki cel pierwej 
otworzyć dłoń cfiarną. 

Na pomnik nieodżałowanej pamięci posła Kan- 
taka wpłynęło dotąd przeszło tysiąc marek, i jest 
nadzieja, że się niebawem zbierze drugi tysiąc, 
będzie więc za co postawić na grobie dzielnego 
szermierza odpowiedni pomnik. 

Donosiłem wam, że korespondenci poznańscy 
do gazet niemieckich od dłuższego już czasu roz- 
puszczali wieść, iż dotychczasowy redaktor Ku- 
ryera Poznańskiego, ksiądz Kantecki, zostanie nie- 
bawem usunięty ze swego stanowiska i że jnż 
nawet otrzymał wokacyę jako penitencyarz przy 


Minister skarbu zamianował koncypienta dolno- 
austryackiej prokuratoryi skarbu Dra Aleksandra 
ks. Ponińskiego sekretarzem skarbowym dla 
okręgu dyrekeyi skarbu w Tryeście. 


Kraków 20 stycznia. 


— B. marszałek Dr Zyblikiewicz wyjechał dziś 
rano do Lwowa, by wziąć udział w pracach Sejmu. 

— Za duszę ś. p. Macieja Józefa Brodowicza, 
doktora medycyny, b. profesora i dziekana wydziału 
lekarskiego w uniwersytecie Jagiellońskim, oraz rek- 
tora tegoż uniwersytetu, komisarza rządowego insty- 
tutów naukowych za czasów Rzeczypospolitej Kra 
kowskiej itd, urodzonego w d. 24 lutego 1790 r., 
zmarłego w d. 22 stycznia 1885 r., jako w drugą 
rocznicę jego zgonu odprawią się Msze św. żałobne 
w kościele św. Barbary w sobotę d. 22 stycznia b. r. 
o godzinie 9 rano. 

— Wiele nowych planów na budowle wpływa jaż 
obecnie do tutejszego budownictwa miejskiego. Do- 
bra to zapowiedź dla ludzi uboższych, którzy znajdą 
zarotek, a znajdą go tem pewniej, że budowa pawi- 
lonów na placu Wystawy i w ogóle Wystawa po- 
większy bardzo ruch w mieście na korzyść wszy- 
stkich kupców, przemysłowców itd. Sprawa kolei opa- 
sującej Kraków ukcńczoną też zostanie prawdopodo- 
bnie niebawem, tak, że z pierwszą wiosną rozpoczną 
się roboty około budowy. Nie braknie więc pracy i 
ożywienia w mieście naszem. 

— Ze Stowarzyszenia Ogrodników. Dnia 23 bm. 
to jest w niedzielę o godz. 3 po południu odbędą 
się w domu p. Tenglera, przy ul. Karmelickiej, wy- 
zwoliny uczniów ogrodniczych na ogrodników. Zarząd 
Stowarzyszenia, dopełniając tego aktu, zamierza za- 
razem dowodnie okazać, jak pojmuje ukończone wy- 
kształcenie ogrodnika; dlatego wyzwoliny połączone 
będą z egzaminem, który-to egzamin ma wykazać, 
iż uezniowie znają swój zawód dokładnie, nietylko 
jako robotnicy mechaniczni, ale jako ludzie umiejący 
swój zawód prowadzić z pewnym poglądem na dane 
stosunki, więc iść na równi z postępem tego zawodu. 
Że i tutaj, jak wszędzie, jest potrzebnem szersze z3- 
patrywanie się na zawód, dowodzi n. p. okoliczność, 
iż wobec niszczenia winnic przez philocerę, zaczęto 
już zwracać się do wyrabiania napoju z jabłek, t. z. 
jabłecznika. Na ten zwrot więc, wobec bezustannego 
niszczenia wionie, i kraj nasz przygotować się win- 
nien, poświęcając baczną uwagę sadownictwu, a w czem 
już uczniowie ogrodniczy tutejsi nabyli wprawy. Na 
egzaminie zn:jdą się osobistości zajmująca się pedo- 
bnemi sprawami. 

— Dąbrowa 19 stycznia. Dnia dzisiejszego zmarł 
wielce szanowany i lubiany kontrolor podatkowy Ed- 
muud de W;lhelmsbach Fischer, w 41 roku życia, 

— Szczucin 18 stycznia. Dla naszego miasteczka 
i okolicy peżądane byłoby osiedlenie się wypróbowa- 
nej akuszerki katoliczki, Jest tu nią bowiem izrae 
litka, która wbrew wyznaniu często towarzyszy ro- 
dzicom chrzestnym z dzieckiem do kościoła, Także 
nie posiada Szczucin i jego okolica dobrego cyruli- 
ka katolika, któryby mógł być jednocześnie i fry zy- 
erem, a z pewnością milejby było dla słabością do- 
tkniętych osób m'eć krew puszczaną, lub bańki sta- 
wiane przez katolika, aniżeli przez izraelitę, który 
osiedłił się tu dla braku cyrulika katolika. Czemuż 
nie naśladujemy izraelitów, którzy są tak skrupula 
tni i konsekwentni, że mleka nie kupią od katolika, 
tylko od izraelity; oniby też z pewnością nie we. 
zwali w żadnym razie akuszerki katoliczki. 

— Jubileusz poselski. Z powodu 20-letniego, tak 
pożytecznego i zaszczytnego posłowania p. Leona 
Chrzanowskiego, wydali przedwczoraj na jego 
cześć posłowie sejmowi obiad składkowy, w którym 
uczestniczyło przeszło 78 posłów. W uroczyście przy 
strojonej sali zasiadł jubilat między marszałkiem hr. 
Tarnowskim a ks. Adamem Sapiehą. Szereg toastów 
rozpoczął p. Apolinary Jaworski następującem prze 
mówieniem : 

„Dwadzieścia lat mija, jak nasz kolega Chrzanow- 
ski w zawodzie parlamentarnym służy krajowi. Gdy 
w r. 1867 wstąpił do sejmu, gdy po złożeniu po 
selskiego przyrzeczenia podał rękę najwyższemu do- 
stojnikowi kraju, tem uściśnieniem ręki zawarł ślub 
z krajem, oddał się wyłącznie w jego usługi i ślubu 
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— P. Z. Samolewicz, dyrektor gimnazynm Fran-| Ksie 


ciszka Józefa we Lwowie#od dwóch tygodni złożony 


ciężką chorobą, jak się z prawdziwą przyjemnością 


dowiadujemy, wyszedł z wszelkiego już niebezpie 
czeństwa. 

— Ostatni odczyt hr. Stanisława Tarnowskiego 
we Lwowie „O Rzewuskim* przywiódł mi na pamięć 
następujące zdarzenie. Przed laty mniej więcej czter- 
dziestu w jednym z salonów warszawskich bawiono 
się w grę towarzyską „pytania i odpowiędzi.* Rze- 
wuski stawił pytanie: kto lepszy, czy ten, co dobrze 
pisze a źle mówi? czy ten, co dobrze mówi a źle 
pisze? Na pytanie to odpowiedział Humnicki: 

Obydwóch nie można chwalić, 
Jednak lepszy co żle pisze, 
Bo go mogę w piecu spalić 
I więcej o nim nie słyszę. 

Lecz komu Bóg dał talent i pędzel malarza, 

A kto talent poniża i ziomków spotwarza, 

Kto dla swoich widoków własne kala dzieje, 

Przekrzywia i ostatnią odbiera nadzieję, 

Ten niech pamięta na sąd ostateczny, 

Na żywot wieczny, 
A jak mówi Baka: 
I na robaka, 

Odpowiedź ta skłoniła Rzewuskiego do natychmia- 
stowego opuszczenia salonu, w którym wrodzonym 
dowcipem przewodził. (X). 

— Wiedeń 15 stycznia. W sprawie dojazdów 
do stacyj kolei skarbowych. — Donieśliście 
w numerze 295 Czasu z r. z., że stacya kolei skar- 
bowej Kasina Wielka, pomimo że ją od trzech lat 
oddano do użytku publicznego, niema dotąd należy- 
tego dojazdu. Celem wyjaśnienia powodu, dla któ- 
rego nie zrcbiono dojazdu do owej stacyi, donoszę 
wam, że kolej skarbowa zapytywała w swoim czasie 
tak Wydział krajowy, jakqtóż dotyczące gminy, czy 
uważają urządzenie stacyi kolejowej w Kasinie Wiel- 
kiej za potrzebne — otrzymała odpowiedź, że urzą- 
dzenie stacyi w owem miejscu wcale nie jest pożą- 
dane. Ponieważ jednak dla krzyżowania pociągów i 
innych wymóg prowadzenia ruchu urządzenie prze- 
stanku było nieodzowne, więc kolej skarbowa zdecy- 


dowała się na urządzenie takiej — czysto wymogom | se 


ruchu póciągów odpowiadającej stacyi. A ponieważ 
taka stacya dostępu z boku wcale nie potrzebuje, 
gdyż w niej ani osoby mie wsiadają lub wysiadają, 
ani też towary nie przychodzą lub z niej odchodzą, 
bo jest tylko stacyą ezysto manipulacyjną, więc tóż 
niema najmniejszego powodu urządzać dojazdu. Je- 
żeli zaś Wydział krajowy lub dotyczące gminy ży- 
czą sobie mieć dojazd do Kasiny Wielkiej, to w ta- 
kim razie należy poczynić stosowne kroki , a stanie 
się niezawodnie podług woli interesowanych, skoro 
odpowiednie warunki będą dane. 

— P. Sembrich -Kochańska, bawiąca obecnie 
w Wiedniu, zaproszoną była w d.13 b. m. do Arcy- 
księżny Elżbiety, matki królowej hiszpańskiej, na her- 
batę, na której obecnym był Cesarz, Następca tronu, 
wszyscy Arcyksiążęta z małżonkami, w. ochmistrz 
dworu ks. Hohenlohe, hr. Kalnoky, hr. Bombelles, bar. 
Bezecny jlny. intendent teatrów dworskich i wielu 
dostojników cywilnych i woskowych. Za przybyciem 
Cesarza o godz. 8!/, odśpiewała p. Kochańska wśród 
innych produkcyj wokalnych, na wyraźne żądanie 
monarchy mazurka: „Gdybym ja była słoneczkiem 
na niebie,“ co jej zjednało uznanie N. Pana i po- 
wszechne oklaski. Cesarz rzekł* „Słyszałem wiele o 
tryumfach pani i cieszy mnie bardzo, że się obecnie 
mógłem przekonać o jej wielkim artyzmie i pięknym 
głosie.* P. Kochańska otrzymała w darze od Arcy- 
księżny Elżbiety przepyszny garnitur brylantowy. 
Intendent teatrów p. Bezecny rozpoczął traktować 
z p. Kochańską o jej wstąpienie do opery wiedcń- 
skiej. 

— W pamiętnikach hr. Beusta zapisano wspo- 
mnienie o śp. księciu Władysławie Sanguszce: W Izbie 
panów często rozmawiałem z tym księciem, wielkim 
panem w całem znaczeniu wyrazu, ale trochę orygi- 
nalnym. Ks. Sanguszko na moją propozycyą otrzy- 
mał tytuł tajnego radcy i przybył umyślnie z Gali- 
cyi do Wiednia, aby złożyć przysięgę. Gdy zaś Ce- 
sarz nie był obecny w Wiedniu, zostałem upełnomo- 
ceniony do przyjęcia przysięgi. Ks. Sanguszko został 
zaproszony do ministeryum spraw zagranicznych. 
Przygotowałem akt jak najuroczyściej przy kracyfi- 
ksie i zapalonych świecach. Szef sekcyi Hoffmann 
odczytał rotę przysięgi. Gdy jednak dałem znak księ- 
ciu, wzbraniał się złożyć przysięgi i dopiero po dłuż- 
szych namowach udało go się skłonić do tego. Potem 
jednak prosił mnie, abym mu pozwolił towarzyszyć 
sobie do gabinetu, a usiadłszy rzekł: Vous m'avezż 
fait prêter un serment et jai dû jurer entre au- 
tres choses de toujours dire la vérité. Eh bien, 
je mwen vais vous la dire. (Kazałeś mi pan złożyć 
przysięgę i zniewoliłeś pomiędzy innemi przysiądz, 
że będę mówił zawsze prawdę; owoż zacznę ją panu 
wypowiadać). Poczem zaczął w sposób najdosadniej- 
szy krytykować moją politykę.* Tak opowiada hr. 
Beust; pamięci ks. Sanguszki przynosi tylko zaszczyt, 
że tak sumiennie zastosował się do swej przysięgi. 

— Cały Madryt został kilka dni temu wielce gza- 
alarmowany niepojętem zniknięciem infantki Isabelli. 


Jakutów, dobrze usposobionych dla Polaków — 
Bilaków. Jakut Bilakowi bratem — powtarzają 
utartem przysłowiem, witając naszych z% poszano- 
waniem i zanfaniem, podczas gdy osobna podej- 
rzliwa nienfaość. cechuje ich stosunki z Rosyanami. 
Nie zawsze jednak tak bywało: lękano się dawniej 
Bilaków jak nieprzyjaznych, tajemniczych , wro- 
gich istot. Ż grozą opowiadano o pierwszym Bi- 
laku, którego tu losy zagnały, a który zamknąwszy 
się w ostępie leśnym, unikał ludzi, żył z ubitej 
zwierzyny, odziewał się jej sierścią, powszechną 
wzbudzał obawę, aż raz, gdy długo nikt go nie 
zoczył, ośmielono się podsunąć aż do jego samo- 
tnej jurty — gdzie spoczywał na tapczanie, szro- 
nem śnieżnym okryty i martwy, z małym w ręku 
krzyżykiem... Smutna to powieść o „Bilaku*, nie- 
gdyś zdzie.ałym tęsknotą, który do ludzi strzelał, 
aby ich ku ponfałości z sobą nie dopuszczać, służy 
za wstęp do poznania nieszczęśliwego stolarza, 
milczącego jak grób, żyjącego w jedynem towa- 
rzystwie wiernego psa, którema raz po raz wydaje 
rozkaz „wymyślania Panu Bogu*, zaczem niero 
zumne zwierzę wybiega przed chatę i wyje i szczeka 
i ujada się z niebem. W ostatnią godzinę Kowal- 
ski przerywa ślubowanie, uporne milczenie, Opo- 
wiada, iż przed laty przybył młody do Orenburga, 
zkąd niebawem uciekł, aby być pochwyconym i 
zapędzonym w dalszy Sybir. Typ to widocznie 
osobny, jak osobną konieczna chęć i śmiałość pró- 
bowania ucieczki, choćby najtrudniejszej, najnie- 
bezpieczniejszej, byle powrócić do ziemi kochanej. 

Zrazu tęsknota za krajem go pędzi, życie w kraju 
nęci, później już tylko śmierci na grobie matki i 
mogiły w ojczyznie pragnie. 


niędzmi kupionego rzuca cień podejrzenia i nie- 
ufności i na poczciwego Macieja, który do żywego 
zraniony spieszy żądać usprawiedliwienia u wła- 
snego brata, a gdy ten śmie mu przekładać łatwe 
zyski wiarołomstwa i zdrady, w napadzie wście- 
kłości ślepej zabija go bratobójczym nożem. Obaj 
mordercy zachowali jednak oczy niewinne i spo- 
kojne jak u dziecka, tak p. Jędrzej, jak Maciej 
Mazur nie noszą na czole Kainowego piętna. To 
tóż autor, wstrząśniony ich krwawą opowieścią, 
pozbywa się wstrętu do zbrodniarzy, gdy im spoj- 
rzy w te pogodne źrenice, niezdolne |złego, roz- 
yślnego czynu, świadczące o poczciwem życiu 
i sereu, z tym jednym wyjątkiem krwawego szału. 
Śliska to roga wytłómaczenia winy nieodpowie- 
dzialnością namiętnego obłędu, tu jednak nie razi 
grzeszną konsekwencyą, może dlatego, iż pokuta 
tak ciężka, tak długa... 

Jakim autor artystą, znać w mnogich rysach tej 
szczupłej wiązanki. Umie on przeciwstawiać cienie 
i promienie w sposób dziwnie misterny. Pogodną 
wieczorną gawędkę oprawia w ryk ponury wichru 
szalejącego nad wybrzeżem Leny ; wspomnieniom 
sielskim towarzyszy huk pękających bierwion i 
zgrzyt mrozu, ściskającego coraz silniej, Na obraz 
śmierci pada zaś promień słońca, taki ciepły, tak 
jaskrawy, jak owo światło, otaczające gloryą śmier- 
telne posłanie wygnanki Malczewskiego. Śmierć 
to najnieszczęśliwszego z nieszczęśliwych, stolarza 
Kowalskiego. Co on zacz? nikt nie wie. Żyje u- 
stronnie, pracuje pilnie, naprzemian stolarstwem 
i szezotkarstwem zatrudniony, wedle sił swoich 
i zdrowia — stracił bowiem wszystkie palce n nóg 
skutkiem odmrożenia i rany zbyt często się odna- 
wiają.. Na wstępie autor prowadzi nas pod Jurty 


obfituje, byle mu w razie powrotu odnieść nieska- 
lane imię i poczciwą przeszłość. To delikatne nad 
wyraz uczucie ślicznie tu naszkicowane. Nie oby- 
wa się bez rzewnych łez przy tem pisaniu, a gdy 
z kolei przychodzi pora i na list do księdza pro- 
boszcza, z prośbą o mszą św. za swoich zmarłych, 
o drugą za nieszczęśliwych, opowiadanie rozpły- 
wa się w łzawą modlitwę, górującą nad wycie 
wiatru i trzaskanie mrozu. 

Roztajałe serca do zwierzeń stają się skłonniej- 
sze; po kolei poznajemy dzieje i rzemieślnika i 
włościanina. Co tam zapędziło biednego szewca, 
oczywiście domyślności czytelnika pozostawiono, 
jak wogóle we wszystkich tych opowiadaniach. 
Ale nie sami tylko ściśle polityczni zesłańcy 
przesuwają się przed oczyma naszemi. dą tam 
i „graźdańscy* przestępcy, których w Sybir inna 
zapędziła bieda — czasem zbrodnia.- Takim jest 
np. ów p. Jędrzej Krawczykowski, porządny rze- 
mieślnik, z kategoryi politycznych wysłańców, 
strącony do rzędu zbrodniarzy, skutkiem zaciera- 
nia się w zepsutej sybirskiej atmosferze moralnego 
zmysłu. Smutne to dzieje tęsknoty za jakiemkol- 
wiek życiem rodzinnem, przeniewierstwa kochanej 
dziewczyny, którą w przystępie gniewnego szału 
p. Jędrzej dopóty bił — aż jej nie zabił. Maciej 
Mazur podobnież za morderstwo wysłany na wie- 
czne do katorgi. W ponury wieczór zimowy opo- 
wiada o swej młodości i miłości; chłopski romans, 
z niezwykłym naszkicowany humoręm, jedyną może 
w tych ponurych kartach nutą wesela; dalej Grottge- 
rowskim ołówkiem tknięta wichrzyca z r. 1863, 
sympatya włościan dworskich do ruchu, uczyn- 
ność chętna na rozkazy pana, aż nagle niegodzi- 
wość, brata zdrajcy i szpiega niemieckiemi pie- 


wieść cisgłych prób, zawsze niepowodzeniem za- 
kończonych, zawsze cofających w głębszy Sybir 
nieszczęśliwego zesłańca. Raz doszedł do gubernii 
Permskiej, i już mniemał się być w kraju, bo 
nigdy przedtem tak daleko nie zaszedł. Ale i tam 
go pochwycono i odstawiono aż nad Lenę. Z od- 
padniętemi palcami, okaleczałemi nogami, jeszcze 
raz spróbował ucieczki. Tym razem nieudanie o. 
stateczne przywiodło go do zupełnego złamania i 
zwątpienia. Na to chciał mieć świadków śmierci, 
aby w ostatnią godzinę najstraszliwszemi blużnier- 
stwy cisnąć w oblicze surowego nielitościwego 
Boga. Ale w polskiej duszy rozpacze życia na 
sztuczne się tylko bluźnierstwa zdobyć mogą, płyną 
one mściwą lawiną z ust konającego, wyczerpujące 
ostatek sił ciała i duszy. Towarzysze, w braku 
powszedniej książki do nabożeństwa, próbują zła- 
godzić ostatnie zapasy i ostatnie rozpacze ustę 
pem z Pisma Św. Trafem święte księgi otwierają 
się na przemówienie Zbawiciela w wieczerniku, 
w przededniu męki: s 

„Jeśli was świat nienawidzi, pamiętajcie, że 
mnie pierwej od was nienawidził. Zaprawdę po- 
wiadam wam, iż wy będziecie płakać i narzekać, 
a świat będzie się weselił, ale smutek wasz w ra- 
dość się obróci.“ 

Tych słów kilka wystarcza, aby zmiękczyć lody 
niezaskrzepłego na chrześciańską tradycyę i u- 
czucia serca. Łzy skruchy obmywają oblicze blu- 
źniącego przed chwilą, a ostatnim jego wyrazem 
zmieniony rozkaz do niemego długiej samotności 
towarzyszą : 

— Piesiu, nie wymyślaj Panu Bogu! 

Niepodobna oddać w jałowem sprawozdaniu ca- 


Nie tragiezniejszego nad tę przedśmiertną opo- |łego pathosu zawartego w tej krótkiej noweli. | 


iczk: 


Bi 


Księżniczka wybrała się ubiegłej niedzieli w południe 

w towarzystwie kilku przyjaciółek na polowanie. Tym- 

czasem do późnej nocy nikogo z całego towarzystwa 
jnie było jeszcze z powrotem w Madrycie. Rozesłani 
fua wszystkie strony posłańcy nad ranem dopiero od- 

należli księżniczkę i jej towarzyszki. Powodem wy* 

padku było złamanie się pojazdu w okolicy zupełnie 

samotnej, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 22go: Na dochód p. Sobiesława; Pod 
kuratelą (Un conseil Judiciaire), komedya w trzech 
aktach, Henryka Bisson i Moineause, tłumaczył Zyg: 
Sarnecki. 

W niedzielę 21go: Przedstawienie popołudnio- 
we. Początek o godzinie wpół do 4ej: Gwiazda Sy- 
beryt, obraz dramatyczny, w 4 aktach, śpiewami, 
Leopolda hr. Starzeńskiego; wieczór o godzinie 7ej 
Potop, obraz historyczny, w 5 aktach a 8 odsłonach, 
z powieści H. Sienkiewicza, przerobił K. Popławski. 
O godzinie 10ej szósta reduta, podczas której 
będzie się popisywać p. Mikado, sławny odgadywacz 
myśli i magnetyzer 4 la Cumberland, 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 


dziele i święta o godzinie 1,12. 
a zasłużonych (w e na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Sarb ec kościoła N. P. Maryi, ogl- 
można w chwilach wolnych od na za zgło- 


szeniem się do zakrystyi. 
Fog gy gy ję” Eg e otwarte Jost acne 
nie od godziny 1lej do u z wyjątkiem 
uiedziałków, za opłatą Ao ny = w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 
łeustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
Pięknych 2 Sukiennicach otwarta codziennie 

od ziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 cezt., w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie ej 
święta. są 


Wystawa n 
aciół Sztuk 


Gabinet Archeologiczny Uniwe Jagielioń. (Colle- 
ium majus) zwiedzać wodna ziennie od godziny Hej 
A prócz niedziel, świąt j teryj uniwersytec 

©. 


Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- - 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 


Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godsiay. 10ej do 6ej.—Wstep 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— Dnia 19go stycznia pochmurno, wieczorem po- 
goda; term. od —8*9 doszedł do —5'8 C. Barometr 
zwolna opada; o g. 7ej rano d. 20go stan jego był 
751'6 millim., term. —15*8 C. — Wiatr wschodni. 


— W piątek d. 21go stycznia: å. Agnieszki p. m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Akademii. Dnia 13 b. m. odbyło się po- 
siedzenie Komisyi historyi sztuki, na któ- 
rem zaproszony jako gość p. Leonard Lepszy, 
kontrolor urzędu probierczego, odczytał rzecz swoją 
o znakach złotniczych i próbierczych, używanych 
w Polsce. Obszerne to i szeroko zakreślone ze- 


Z Teatru. Na benefis p. Sobiesława, n- 
talentowanego i sympatycznego artysty naszej 
sceny, przedstawioną będzie w sobotę po raz pier- 


Odpowiada ona rozpaczy targającej obecnie pol- 
skiemi duszami, a odpowiada po chrześciańsku. 
Trzeci z rzędu utwór ten świadczy zarazem o po- 
stępie autora i wyrabianin się jego talentn, roku- 
jąc owo stopniowanie ku lepszemu, które najpe- 
wniejszy stanowi zadatek przyszłości. Względy 
łatwe r odgadnienia nie dozwalają nam wska- 
zywać na ten lub ów rys znaczący, rzewny, do- 
niosły, zostawiony w połowie czytelnikowi do od- 
śpiewania. Przewodniemi tętny tych drobnych na 
pozór utworów, to miłość wielka i boleść niezmierna, 
a gdy w te dwie struny ludzkiej nderzyć lutni, 
pewnym być można najsilniejszego, najrzewniej- 
Bzego oddźwięku. i : 
Czytelniey polscy dzielić się zwykli na dwie 
kategorye: jedni karmią się wyłącznie fejletonem, 
i smak ich przez to do tyla stępieje, iż tracą 
zdolność rozróżniania wyjątkowego — ne z po- 
śród codziennej, powszedniej i pospolitej strawy ; 
drudzy, liezniejsi, nigdy do odcinku nie zaglądają, 
z zasady, obojętności, a bodaj nawet pewnej wzgar- 
dy na dział lżejszy poważnego dziennika. Ci i 
tamci, z dwóch sprzecznych powodów, nie dostrze- 
gają najczęściej cenniejszych artykułów, prześwie- 
cających osobnym, właściwym blaskiem przez 
szare pasmo zwyczajnej fejletonowej tkanki. Na- 
leżało się tedy zwrócić sez publiczności pol- 
skiej na te sybirskie kwiaty, które choć noc 
mrozem dmacha, a niedoli pleśń je otacza, bły- 
skają ku nam z złotych zaiste obsłonek, niosąc 
w swych białych kielichach tyle łez swojskich i 
krwi serca, że im się godzi zgotować hołd powi- 
talny, pełen gorącego uznania. s 


CZAS z Piątku 21 Stycznia 1887. 8 
ER CWKS ORO REPO TEA OREZ KORA RAEC NRA RERGAA AA „inw ci EA 


stwa przywykłych skazańców, do pracowitego i]szcze wykwintniejsza zachęta do pracowitości ijskiej, podają wyezerpująco telegramy wczorajsze. transportowych, które będą dostarczone ua czas 
t| nc: ciwego życia i to z bardzo dobrym skutkiem. | poprawy więżniów, nie bacząc już na to, że i skarb Sprawa medyacyi rządu włoskiego w kierunku | nieoznaczony. Obwieszczenie to wzywa zatem 0so- 
tak w zakładzie karnym w Wiśniczu, gdzie] państwa i kraj traci, bo podatki na utrzymanie pojednania Bułgaryi z Rosyą wcale w rozmowie|by do tego ukwalifikowane, aby podania swe 


Kłosów PEP) : 4 j 

jacy nibbi irg vA Mie ad |jako sąsiad i były inspektor szkół ludowych mia: Zakładów karnych podwyższać trzeba. tej poruszoną nie została. Okazywana sympatya| wniosły do dnia 25 b. m. Dla każdego szeregu 
Z wielkiem powodzeniem komedyi Un conseil Ju-|łem najlepszą sposobność do zaznajomienia się A przecież to bardzo ważna dla każdego ladu, dla Bułgaryi była gorącą, udzielane jej reprezen-|50-cin wozów ma być przeznaczony osobny kon- 
iciaire, mówi, że „to powodzenie przybiera rc -fz wszelkiemi sposobami wychowywania i ćwiczenia ażeby najgorsze żywioły społeczeństwa nawrócić | tantom rady zimne. duktor. 

miary fenomenalne, że jeden nieustanny wybuch|więżniów w zawodzie pracy rękodzielnej i prze-|na drogę pracy i uczciwości, a w takim razie, TAE Wiedeń 20 stycznia. Do N.Fr.Presse dono- 
miechu towarzyszy sztuce, a szczególniej w ak- mysłowej, są warsztaty szewskie, krawieckie, | gdzie idzie o dobro publiczne, wszelkie prywaty T szą z Belgradu: W dniu 6 b. m. wpadła banda 
i * kowalskie, ślnsarskie, stolarskie, bednarskie, to-|ustąpić powinny. elegramy. Arrautów na terytorynm serbskie i uderzyła na 


Cie, gdzie sprawa toczy się przed trybunałem.* 

Pisma paryskie zaś zaznaczają szczególniejszy 
sukees aktu trzeciego komedyi Pod kuratelą, którą 
poatdymaczył dla naszej sceny p. Zygmunt Sar- 
ecki. 


karskie, tkackie, koszykarskie i pończosznicze.| Nie byłoby, od rzeczy, gdyby Wysoki Sejm| Wied - N. P miejscowość Biała Głowa, ale została odparta 
Uczą także chleb wypiekać, prać bieliznę, łatać į raczył wziąść tę sprawę pod swoją rozwagę. baoit 58 powitać =n aeneae przez straż kordonową. W dniu 10 b. m. ponowili 


odzież i wyrabiać naczynia gospodarskie i sprzęty X. Wincenty Wąstkiewice „| ałonkom deputacyi bułgarskiej. aga» ktory, a przy tej woah JET 
ców pogranicznych został zastrzelony. 


domowe. 


— Delegowani bułgarscy chcieli być na audyencyi 


Nauka o uprawie roli bywa wykładaną teore- A h u ambasadora Brucka, ale nie zastawszy go, po-| "741 zarządził wzmocnienie kordonu. 
Przewodnik naukowy i literacki ze stycznia za-|tycznie, o nawozach zaś, 0 ogrodnictwie i sado- Er: Awięteń 18 ROW zostawili w pałsca zad sd! alty, y 89 P 
Wiera: „Konfederacya Spytka z Melsztyna“ przez | wnictwie teoretycznie i praktycznie. Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny,amia-| Rzym 20 stycznia. Deputacya bułgarska zło- oo : ; 
ra Antoniego Prochaskę; „Stosunki i pieśni] Szczepków z ziarna wypielęgnowano w csta- | nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę- żyła wczoraj po południu prezydentowi ministrów Tel . 
miłosne Mickiewicza w Odessie". przez Józefa Tre: |tnich eztórech latach przeszło 1000 sztuk, a drn-|gierskich 3,363, tudzież galicyjskich warchlaków wizytę, która trwała kwadrans. Przyjęcie było eiegramy biura koresp. 
tiaka; „Hieronim Łaski“ przez Dra Aleksandra gie tyle rozdano i rozprzedano po bardzo niskiej |4,201, razem 7,564 Sztuk. AE , {bardzo serdeczne. Depretis oświadczył się w po- 
Hirschberga; „System kar więziennych” przez |conie gminom sąsiednim. Płacono za węgierskie ciężkie 38 do 40 i|qdobnym dachu, jak Robilant, unikając wszelkiego] Wiedeń 20 stycznia. Wiener Ztg ogłasza, iż 


Wiepie. tym sposobem pomi? do sł Ar rż 35—37 złr., za lek- 
ciągłego zatrudnienia, mianowicie mło si, 8 azani | kie 26, —32 złr., tudzież za galicyjskie war| vy > A . a 
za bijatyki, podpalania i inne mlodego wieku wy: | oblaki 32, 35 i 38 zir. wazystkie za 100 kilo |gonoszą e Roma Denna balaka ada sg (4) Leonard Achleathner, opat sakon Bone. | 
bryki, nanczywszy się przytem czytać i pisać, r żywej. WABI, i BOB, ztąd prosto do Konstantynopola i zamierza z koń- |dyktynów w Kremsmitaster, marszałek krajowy 
czasem, jeżeli mają wrodzony talent po temu, ZĘ Wilhelm Amirowicz. |cem tego miesiąca powrócić do Zofii. Austryi górnej. 2) Dr Tecdor Billroth, radca 
na różnych instrumentach, nabierają kg rh © | za | Wiedeń 20 stycznia (pryw.). N. Fr. Presse|dworu, zwyczajny profesor chirurgii w uniwersy- 
pracowitości i stają się pożytecznymi członkami omawiając ogłoszone wczoraj cówiadczenia Kal-|tecie wiedeńskim. Cieszący się szeroką sławą na 


Dra Józefa Rosenblatta; „O charakterze pol- 
sko-słowiańskiej poezyi* przez Dra Sasa; „Awan 
turnicy XVIII wieku* przez Piotra Jaxę Bykow- 
skiego; „Kronika literacka“ ; Rozbiór dzieła Zeit- 
schrift tür vergleichende Litteraturgeschichte przez 
Dra Jana Bołoz Antoniewicza. 


pozoru udzielenia rady. odręcznem pismem Cesarza z d. 18 b. m. zostali 


Nowe wydanie komunikacyjnej mapy kolejowej deei AaS byt Wióciwęcz, fo dona Od Administracyi „Czasu*. czewa, wnosi tak z tych oświadczeń, jak i z po-|polu chirurgii, był Billroth w r. 1882 po Langen- 
i pocztowej Austryi-Węgier na rok 1887 świeżo s zi się sA zdoDy 2 ap. ranę Dla rodziny K. na Zwierzyńcu nadesłali: J.|średniczącej r.li Porty, że kwestya bułgarska bli- |beckn powołany na katedrę chirurgiczną do Ber- 
wyszło z drnku nakładem księgarni Artaria & Com. nE + bł kiaii i aE Bah „|K. z Wiśniowy 5 złr.; Alinka 1 złr, ską jest rozwiązania. Dziennik ten pisze dalej:|lina, lecz wezwania nie przyjął. Wskutek czego 
w Wiednin. Mapa ta zawiera wszystkie ukończo- di pesrkantwiay fs s pna a (ati ie S D Rosya stoi na progu olbrzymiego rezultatu, który | wyprawiono mu liczne owacye, a między ionemi 
ne i w budowie będące linie kolejowe z wszel- dana o d p ada y > NE A A © Sy ją R jej politykę wschodnią, już i tak energiczną, a-ji korowód z pochodniami. Należy on dziś bezsprze- 
kiemi dystansami w taryfowych kilometrach, dro- Czytałem listy do nauczyciela Zakładu pisane, |azą od Redakcyi. „Nadesłane“ nie pocho- | chęcić musi do nowych zuchwałych prób. Oświad-|eznie do najpierwszych powag na pola chirurgii. 


lni ieżofowi 4 czenia Kal:zewa dowodzą, że nietylko Bulgarya, | Posiada krzyż kawalerski orderu Leopolda. 3) Dr 
AO Ja Zrój do. zarobki hg dry a Jojo także i Dorong stosuje się do życzeń Rosyi.| Rudolf Franz, radca dworu i prezydent ewan- 
stokrotnie dziękują; mógłbym nawet podać na- NADESŁANE. (157 5 48) Z tem wszystkiem pogodzić nas może jedynie ta|gelickiej rady kościelnej. 4) Ubald Kostersitz, 
zwiska i miejsce pobytu wielu takich nawróco- zorija który góre kilku tygodniami był|infułowany proboszcz H aneta g piek posiada 

| Skocańcć g . > s . tak ciężko zagrożony, zdaje się być oczlonym.|krzyż kcmandorski orderu Fr. Józefa i złoty krzyż 
oida i zi korsi ze względu na esoby| Marienbadzkie pigułki redukcyjne owe” a to aapici Bałgarya. E z Salia z koroną. 5) Ludwik EIDE sx d 

J ATP 7 7; edeń 20 stycznia (pryw.). Do Wiener Allg. | komercyalny, członek kuratoryi c. k. muzeum dla 
a es PS, j edama ae dla otyłych, przepis ces. radcy Dra Schin-| Zżg donoszą z aden A rodak Zadata ddes a i Eri grire st komisyi 
zadprokuratorów, dla dobra eryk p = zh dler-Barnay w Marienbadzie. Skład w Krakowie |kowem, aby wstąpił do gabinetu bułgarskiego|dla nauki przemysłowej. 6) Karol hr. Chorin- 
zdziałać mogły, A jteli wszysóy s latni iosyektol A w aptece Stockmara. Tylko prawdziwe z protokó- wrazie rekonstrukcji tegoż, robią dobre postępy.|sky, marszałek krajowy w Salcburgu, e. k. radca 
przemysłowi i ich aBystenci, — boć to już Pismo|łowanym znakiem ochronnym. z z = | : s rf EZ wi Twa a kia 
pałę AL > Hina gaj więcej zna- psy RE EZR zt Tel ł c « w Odasi 8) Mujcy SG BARET Mal 

Mo e64 wio ala deje? NADESŁANE. elegramy własne „UZaSUu . flenan, tajny radca, prezydent senatu w trybu 

Kiedy właśnie zakłady te karne poczęły się gry raioane m REE a hr. Kuef: 
rzeczywiście przemieniać w domy poprawcze, a] Najstarszy z i Hwów 20go stycznia. (Ze Sejmu). Na wezo- rh dy Pai oae kiwi GN AE 
ły ua dd Hyh. do jb i przemysła, J 4 DA kalendarzy rajszem wieczornem posiedzeniu Sejmu uchwalono aa r ocean ala dy remi 24 

znie w = i e 2 A x 

powstało naraż w gazatach n AE i ET Józefa Czecha budżet szkolny. Wydatki wynoszą 678,920 ałr., Í ustąpieniu ministra Pino był przez pewien czas 


dcchody 287,496 złr. : iki ini . 
semickich — wielkie laram; gwałta nie daj M 4* A < , | kierownikiem ministerstwa handlu. 11) Franciszek 
rzuć tym zakładom, Bó io mote aeeie | ALENDARZ KRAKOWSKI i? origo 0 dajadzeh Kolejowych, Lanie. (b „Rapp x Bold suba rę, marsalok kra 
« : U . , i 

naszym wyrobom ! — Zaszkodzić wyrobom? — ale na rok pański 1887. go o podniesieniu rybactwa, tudzież przedłożenie di bi aira] kagem be Qey mis] Jówct 


jakim?, —. Jażeić: Hehymiig inp jossukasią atwo: i e kcmisyi o szkołach dublańskich. czętą dys- 
wiernych w obieg puszczanym. zab h Ai wydawnictwa „pięódziesiąty szósty.) mai p 4a rancza ww mi, zt azalia yt d a > a pA tajny raie sę rg nyie 
Dobry towar nie lęka się żadnej konkufeneyi. | Znajduje się we wszystkich księgarniach 'i niektó | godzinie wpół do 1 w nocy. push jowego we zie „14) Franciszek 
Ha, to już trzeba być chyba w ciemię bitym, rych handlach do nabycia. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wniesiono 15) R riir) kaca ki Bib. sry 
żeby w coś podobnego uwierzyć! Czyż dla kilku Egzemplarz mocno oprawny w tekturę interpelacyę, czy rząd byłby skłonnym zarządzić, | właściciel dóbr, poseł na Sm k „lbersteln, 
spekulantów ma cierpieć kraj cały? czyż to nie aby w rozkładzie jazdy pociągów kolei transwer-|Raqy now wR w Krob ty wage Ą żory 
jest na całej kuli ziemskiej przyjętym pewnikiem | pF" Cena 50 centów, "ZB  |salnej zaprowadzono zmiany, któreby uregulowaly | na se P marne w, Krobnio, prezos Rady nad, 
że współzawodnictwo przyczynia się do rozwojb z przesyłka rekomend 70 tó połączenia z pociągami sąsiednich kolei w sposób| w K 1 : y zajemnych ubezpieczeń 
przemysłu? Czyż mi nie wolno zamawiać towarn, PP A o Eimi (|. publiczności dogodniejszy. . Paryż 20 stycznia. Nieporozumienie międ 
. między 


gi pocztowe z dystansami w kilometrach, prócz 
tego oznaczenie linij kolejowych w różnych kolo- 
rach i dokładne odgraniczenie dyrekcyj ruchu au- 
stryackich i węgierskich kolei państwowych z osta- 
tniemi zmianami. Równocześnie ukazała się tamże 
mapa Artarii obecnych i przyszłych kolei żela: 
znych austryacko- węgierskich. 


| Brewiarzyk trzeciego zakonu św. 0. Franciszka 
ułożony na podstawie najnowszych rozporządzeń 
Ojca św. Leona XIII, obejnujący str. LXXXIX 
i 959 w8-ce na welinie, ozdobiony 31 rycinami, 
wyszedł świeżo nakładem tutejszej księgarni ka- 
tolickiej Dra Władysława Miłkowskiego. 
Praca to systematyczna i gruntowna, ułożona 
ze znajomością rzeczy i na podstawie źródeł i pod- 
b 


= a ZW 


ręczników literatury obcej. Wydawca otrzymał 
własnoręczne pisma od książąt Kościoła pochwa- 
lające i zalecające tę pracę, jak od JE. X. kar 
dynała Ledóchowskiego, od JE. XX. Arcybiska- 
pów i Biskupów: Morawskiego, Isakowicza, Sole- 
ckiego, od jenerałów OO. Franciszkanów i OO. 
Obserwantów. Najprzewielebniejszy ksiądz Arcy- 
pasterz nasz zalecił dzieło to duchowieństwu w kut 
rendzie dyecezyalnej. To jest najlepszą rekomen- 
dacyą książki. 

Dodać należy, że wydanie jest bardzo staranne, 
drunk wyrażony, cena niska. 


W Tarnopolu wyszła nakładem autora broszura 


„t. O uczuciach sympatetycznych, napisał profesor wyni al l T ej: j 
r Antoni Kosiba (8° 48 str.). o wal w iR lEn aa oki Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. ahi olono Białej na pobór opłaty czynszowej, |konsulem francuskim i angielskim na wybrieżu 
1 ym są pne, a Mielcowi na pobór opłaty od napojów i zała-| Somali zakończyło się odwołaniem otu tych kon- 
A toć „Muszą być lepsze. od innych, i dlategoby jej 2 nà MER |twiono budżet szkoły Czernichowskiej. sulów z 2 

„-W Stanisławowie opuścił prasę zbiór poezyj popierać, a nie tamować wypadało. Dajcie dibre ayain k Petycyę prof. Smolki załatwiono w myśl í 
Sianisława Majewskiego p. t. Marzenia. wyroby, a nie będziemy ich sznkać gdzieś tam Zajścia W Bułgaryi. wniosku komisyi, a załatwiając petycyę reprezen- n 
tacyj powiatowych o ustawę, zmnszającą do zaku-| Kursa. Wiedeń 20stycznia. 2 godz.30 min. 


o Zakydach karnych, ale pójdziemy do pierwszego 

SPAROGO REEDE IT 3 $ ipd „RI mE pywania sikawek i narzędzi ratuukowych poleco- . — Renta austr. ierowa 0 81:15. — 

Dalej i to jest wierutną bajką, jakoby wyrob: Jeśli się stwierdzi wczorajsze doniesienie, że ks. m Wydziałowi kiajowaji priodi TRE do ppor austr. srebrna wd. 82 10. IRANE 4% 
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Profesor L e ger, który zajmuje obecnie kate- 
drę języka słowiańskiego w paryskiem College de 
France, z której niegdyś Mickiewicza wykładał, 
rozbiera w tegorocznym kursie „Śpiewy history- 
czne” J. U. Niemcewicza. i objaśnia słaochaczom 
główne epizody bohaterskich dziejów Polski. 


z Zakładów karnych tańsze, były, niż n zwykłych| Bismark zaproponował w Petersburgu zwołanie | ustaw bowi i i ia. |złota austr. 11 i i 
przekupniów, bo buty, meble, koszyki, derki, koce] korforencyi, a Rosya zgodzi się na to, chociażby "Luvów. S eee Borowy wc ia alsdhpónk "9260. a pA anka Ame. Weg 
taniej w ama Wiedniu, aniżeli w Zakładzie] warunkowo, kwestyę bułgarską uważać będzie mo | w załatwieniu wniosku posła Rumańczuka uchwaliła ]872 —. — Akcye kredytowe 288'80. — Londyn 
karnym nabyć można — z tą tylko różcieą, żeļżna za bliską rozwiązania. W takim bowiem ra- wezwać rząd do założenia gimnazyum ruskiego|12685 —  Napoleony 10'00%,.— Dukaty 595 
zakładowe wyroby są nierównie lepsze i trwal-|zie, jak to wnosić można z wczorajszego commu- w Przemyśla d Marki 62:10. — 5% Renta wi pier. 91:75 
= więc choć droższe, cbętny pokup znajdują. |niquć bułgarskiego, ustąpiłaby rejencya, czyniącj Wiedeń 20 stycznia. Wiener Ztg ogłasza, że|4%, Renta SE OG 10L0E WĘĘ. papier. e. 
gry na skutek wrzasku zawsze nam|zadość wymaganiom Rosyi, a reszty powinny do-| Cesarz zamianował jeneralnego <iwdkaćć przy 120-—. — Obligacye indemn. galicyjskie WO, 
aji! paze A rritim Ry eeranienrn, p „ttr sciagaj pó w Paa, NEST RANA POR itrwa-| Najwyższym Trybunale, Simonowicza, prezyden-|4'/4%, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 93:50.— 

nych, iż rozpoczęty rozwój chęci |łości umów międzynarodowyc ciśle na podsta-|tem Sad 1 i 6%, Listy zast. ic. Zakł. Kred. Zi 36-1 
do pracy, rękodzielnietwa i przemysłu pomiędzy |wie traktatu berlińskiego i ostatniej konstantyno- je lot joan ta o oeta, o>, , że Cesarz BU 25 — 440%, Listy zastaw. hanki J, ye 
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Gospodarstwo handel i przemysł. 

ZIE więźniami zatamowanym został. polskiej uchwały konferencyjnej. Rejencyi zależy | przychyli ini — , 4 
> ; ; € l ., zależy | przychylił się do prośby radcy ministeryalnego|98—. — Akcye Länderbanku 243 75. — Akcye 

0 zakładach pracy w domach karnych. „ Nie znamy M tych obostrzeń i zakazów, głównie na zyskaniu gwarancyi.,. zapewniającej | w Aa pao jie aanse Doamoy: Diere 0 kolei Karola Tiwikx 202: -. — Akcye kolei + 

nie mz) U nak dlą powszechnego dobra być|niezależność Bułgaryi; w takim razie byłaby go-| przeniesienie go w stan spoczynku, udzielając mu |lwowsko -czerniow. 231:50. — Akcye kolei połu- > 

Z pod Wiśnicza. dogo ab rpi y gazety nam wrogie (vel semickie) jtową złożyć swój maudat w ręce mocarstw, lub|krzyż kawalerski orderu Leopolda, i że zamiano-|dniowej 100:25. — Ruble 117:75. — Srebro —. E 

; i k: na gwa zwonić przestały. To tylko wiemy, że sobrania, a ostatnie wybierze, jak to juź widać| wał radcę sekcyi Schneidera Limhcfena radcą mi-f  Usposobienie giełdy: stałe. $ 

- Pierwszem zadaniem każdego kraj swój miła- Za: ładom karnym prywatnych zamówień przyj-|z oświadczeń Kalczewa w Rzymie, każdego księ-| nisteryalnym, a radcę finansowego i prowizory.| Wiedeń 19 stycznia. — Okowita Tendencya i 
jącego obywatela powinnaby być dążność, ażeby |mować nie wolno. | $ 7 cia Europejczyka, jakiego mocarstwa w porozu-|cznego radcę rządowego przy rządzie krajowym |jeszcze stalsza. Gotowy towar przy braku cfert 
wszelkiemi godziwemi sposobami i swym własnym Do jakiego stopnia dochodzi stronniczość tych |mienin 2 Rosyą zaproponują. dla Bośni i Hercegowiny, Franciszka Schmidmaye- płacono złr. 2625, ną styczeń maj notowano złr 
przykładem lud nasz do skrzętnej i wytrwałej | panów, zabi według gazet o potrzebach ludów| Do Konstantynopola zaprosił wielki wezyr de-|ra, radcą sekcyi w ministerstwie wspólnych fiaansów. | 26:50. i - 
[nakłaniać pracy, bo zaprawdę na tej mu nieji krajów 84023 R pp przykład, putacyę bułgarską, w nadziei, że zdoła doprowa-| Wiedeń 20 stycznia. U Arcyksięcia Ludwika : : 
zbywa. Na zapytanie Nadprokuratoryi , odpowiedziała |dzić do jakiegokolwiek porozumienia między nią| Wiktora odbędzie się bal w dniu 24 b. m. Berlin 20 stycznia. — B psy ao 
To też autor odezwy „Bieda nasza“ — bodaj | Izba handlowa  Berneńska: „że wyrób gazi-|a bawiącym tam teraz Zankowem. W kołach dy. | Wiedeń 20 stycznia. Drummond Wolff, który 161:10.— Krótki Wiedeń 160 90. — knoty ros. 
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ków w Zakładzie karnym Mirowskim (Mtirau)| pl matycznych konstantynopolskich wątpią jednak | jedzie do Konstantynopola. przybył tn wczoraj Listy Likw DEE her pielę 


zarobkowi nie stoi na zawadzie, sprzeciwia sięjo pomyśla k ; FA paź, ; A 
7 SER ym skutku tych usiłowań. Jednostronnie | wieczór i stanął w hoteln „I al. É 
jednak stanowczo wyrobowi uniformów dla urzę- tylko z Portą rejeacya porozumiewać się nie bę-| Wiedeń 20 stycznia, pacz w Penzing "pr 81'10.— Akcye austr. kredytowe 476 50. 
„gó oi Kodkóć kul kbyók, aa e dzie i czek gha jeszcze na IOR E pead przylepiono obwieszczenie Namiestnictwa niższo- sposobienie_giełdy : 

EEE r , , ani|nie mocarstw, któremuby oczywiście uledz mu-|anustryackiego, podające d jeznej wiadomości,| opł 
stołków, ani butów, ani pończoch SEMON wy- | siała. 3 ki iż migeen y Aat b p Rad tai 1 wozie sz 1 71 
rabiać nie wolno. To będzie piękna nauka, a je.| Rady, jakich udzielił Robilant deputacyi bułgar-|wić konduktorów dla kierowania ruchem środków Anteni Kłobukowski. 


sto lat żył — trafił w sam rdzeń tej biedy naszej. 

Mamy w kraju naszym kilka szkół umiejętnej 
pracy przy domach karnych w Wiśniczu, we Liwo- 
wie dwa, męski i żeński, i w Stanisławowie, w któ- 
rych od niedawnego czasu pozaprowadzano szkoły 
robocze i warsztaty rękodzielnicze i rozpoczęto 
przyzwyczajać niesfornych, z lenistwa do złodziej- 
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CZAS z Piątku 21 Stycznia 1887. 


T (75-3-8) 


Za spokój duszy ś.p. 


Stanisława br. Potockiego 


z Rymancwa 
jako w 3cią rocznicę śmierci 
odprawiać się będą 
Wi sze święte 
w kaplicy Różańcowej 
kościoła O0. Dominikanów, 
w piątek dnia 21 stycznia r. b. 


o godz. $ zraną. 


f 


Za duszę ś. p. 


Macieja Józefa Brodowicza 


Doktora medycyny, 
b. Profesora i Dziekana Wydziału Lekarskiego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
oraz Rektora tegoż Uniwersytetu, 
Komisarza rządowego Instytutów Naukowych za 
czasów Rzplitej Krakowskiej itd. itd. 


urodzonego w dniu 24 Lutego 1790 r., 
zmarłego w d, 22 Stycznia 1885 r. 


jako w drugą rocznicę Jego zgonu 
odprawią się 
Msze święte żałobne 
w Kościele św. Barbary 
w Sobotę dnia 22 Stycznia 1887 r. 
o godzinie 9. 


Za dusze ś. p. 
Andrzeja i Heleny z Rzesińskich 


 RYDZOWSKICH 


odbędzie się 
Nabożeństwe żałobne 
w kościele św. Barbary 


w sobotę dnia 22 stycznia b. r. 
o godz. 10 zrana. 


Wydział 
Rady powiatowej krakowskiej, 


zawiadamia opodatkowanych w powiecie krako- 
wskim, iż Rada powiatowa na posiedzeniu swem 
dnia 31 grudnia 1886 r., uchwaliła w moc $. 23 


trzeby dróg powiatowych, 54 


/ 
dróg gminnych, i 3%, na faudusz szkolay perg: 
) 


gowy. (7 
Kraków, dnia 15 stycznia 1837 r. 


Prezes: A. Milieski. S kretarz: Fr. Stefczyk. 


Wie wielkiego 


majątku ziemsk. z dobrą ziemia, lasem i wodą, 
bliżej większego miasta, poszukuje dla kupu 8- 


cego i o szczegóły prosi Maksymilian 
nowski w Berlinie, alte Jacobstr. 30. |252-3- 


ara 


3) 


W okolicy Krakowa, 


w powiecie Krakowskim, jest ma- 
jatek ziemski od cna 1 lipca 
1587 roka do wydzierżawie- 
nia. — Bliższa wiadom ść w biu- 
rze adwokata Dr. Machalskiego, ulica 
Kanonicza Nr. 16. (78-1-3) 


Zarząd dóbr Grodkowice, 


poczta Niepołomice, 


stemu szwedzkiego S$wartza 
i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio- 
wej sprzedaży przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 5, w Krakowie. 


Urządzenie mleczarni, gatunek krów i sposób 
ich żywienia, dają wszelką gwarancyę nisnagan- 
nego nabiału. 

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. 109-33-) 


raza 


ELIXIR COCA P* J. BAIN 


. jest jednym z najsilniejszych środków przywracają- 

) cych wyczerpane siły po długich słabościach i nadu- 

życiach wszelkiego rodzaju, Toniczny i pożywny 

przywraca szybko i cudownie funkcye zwątlonych 
organizmów — 


WINO COCA P* J. BAIN 


jest specyalnie zastósowae dla Kobiet i dzieci w 
) leczeniu bładaczki, trudnego 4 mozolnego, trawienia, 
anemii, etc. h 


BAIN Bracia i FOURNIER | 


w Paryku, 43, ulica Amsterdami w głównych | 
aptekach, 


[140-9 24) 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
ozni i «e zara spowodowała nas m 
wyrabian wyższą nazwą mate 
Sajgon ayirdi zmie ótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
leps pyte i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie usaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

naa ba Aa MAF ERTER 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
gigne koszule męzkiə i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . « « . . NIER 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . „11:80 

1 sztukę 195 centym. szerok. na 
ł „ 12:80 


złr. 7*— 


włoskie łóżka 
Celem przekonania się ogatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie próh- 
ki wszystkich gatunków. (103-190 ) 


| M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


i 6 / MSZE iG 


Podagra,Reumatyzm 
Piasek w Urynie 


NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA 
LI 


Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwiro- 
we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 


[142-8 F2] 


urządził mięczarnią według sy- | 


ze styryjskich barsztówek, zdrowy i 
smaczny, wyrabia po cenie A złr. wielką 
butelkę W. Hintze w Pettau w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na próbę, 2 but l 


Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 


ki, Oopłatnie 2 złr. 60 ct. 


Dra HARTMANNA 


„AU XKALAWNYE 


najlepszy uznany środek leczniczy bez 
wstrzykiwania przeciw śluzoto: 
kowi u mężczyzn i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobict przeciw upławom 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem pge ry» st do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i wgłównym składzie W. Twerdy 
apt. I.lńiohilmarkt 11 w Wiedniu. 
Mg Tylko w zn:k ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwo. mg Pan Dr. Hiartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 


(38-12-24) 


mineralnych. 


We Lwowie, w aptekach PP: 


MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WISZNIEW- 


SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ= 
SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


Wysiewki herbaciane 


piękny liść, z najlepszych gatunków 


wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty; 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie we- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu. 
I., Lobkowitzplatz 1. (48-320 ) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


Hałas wojenny, 


który obecnie napełnia świat, uczy- 
nił już dotkiwe luki w papierach 
wartościowych. Można znów zarobić 
majątek przez zakupno tenich 
papierów wartościowych. Do usku- 
tecznienia takicb transakcyj poleca 
sę dom bankowy p. f. (278-2 3) 


S. Deiches 


w Wiedniu, l., Hohenstaufengasse 6, 
założony 1863 r. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 
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Bunowr KATEDRY 


(BAZYLIKI). 
| ll 


Grand Hôtel 


w Krakowie, ul. Sławkowska, w pałacu i przyległym 
gmachu księcia Czartoryskiego, 


urządzony z wszelkiemi wygodami i największą elegancyą we- 
dług pierwszorzędnych hoteli stolic europejskich. — Wspaniałe 
wejście, schody piętrowe z kanaryjskiego marmuru białego. — 
Wodociąg rozprowadzony w całym budynku zapomocą motora, 
światło elektryczne, mikrofony w całym domu. — Salony sty- 
lowe: Ludwika XV. z budoirem, sala marmurową w stylu 2go 
cesarstwa, staro-niemiecki i t. d. — Czytelnia. — Łazienka na 
ksżdem piętrze. — Remiza hotelowa na dworcu kolejowym. — 
Restauracya pod zarządem p. L. Bogusiewicza. — Ku. hnia pod 
dyrekcyą p. Maurice, pierwszego kueharza w H tel Richelieu 
et Restaur. de Opere Cvmique i Caffé Anglais w Paryżu. — 
Naczynia kuchenne całe niklowe z fabryki Barndorfera & Co. — 
Wina wszelkich gatunków najpierwszych fi m. — Ceny po» 
koi poczawszy od SO cent. Małe i duże 

(63-7-) 


pomiędzy palcami. , , 
We wszystkich aptekach. — Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


© RETE SEM NREN 


Najnowszy dokładny plan 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRĄKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema Po wykonanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki. 
BF- Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. Wā 
Nakład I własność H. Miildnera. 


Eg Cena egzemplarza 70 centów. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w huli Sukiennic Nr. 5. 
a@- Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. wu 


J. Chociszewskiego. 


Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 80, 100 str. 50 ct. 

Kopa wesołych i ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci- 
szewski. 120, 64 str., 20 et. 

Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 120, 48 str., 15 ct. 

Wesoły figlarz, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 
opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 120, 98 str., 26 et. 

Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 80, 79 str., 30 et. 

Mała historya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 120, 95 str., 20 et. 

Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót- 
kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin. 
120, 256 str., 50 cent. 

Jan HIHI. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina- 
mi, 120, 160 str. 41 cent. 

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 160, 64 str., 
z rycinami. 17 e. 3 

Sobieski pod Wiedniem dnia 12 września 1683 r. Na 
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 80, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c. - 

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 80, 56 str., z 7 ryci- 
nami. 41 cent. i i 

Róże i niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a 8ZCZE- 
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada- 
nia i t. d. 80, 110 str., z 12 rycinami. 41 c. ; 

Skarbczyk poezyi polskiej dla ludu i młodzieży, 120, 
256 str., 45 ct. À i i 

Wybór pieśni narodowych. w którym się znajdują dumki, arye, 
marsze, krakowiaki, mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history- 
czne i t. d. 182 str. 41 cent. 

Trzydzieści pieśni i plosnek dla rzemieślalków, 160, 
48 str. opr., 20 ct. 

Bukiet powinszowań dla dzieci i młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 120, 88 str., 30 et. 


DF Kupujący naraz za 2 złr., otrzymuje w dodatku 


p 
herbat, rozsyła (2667-27-27, | (A bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami | 
I. gatunek po złr. 3:20 za kilo > « É 
; > p. t. „Piast“... 
M. > » p 2— | z opakowaniem td 1 A # ak T odładdźia : 
handel berbat, rumów i win p. f. t Do nabycia w Administracyi „Czasu A SOI ož ppup dż j ż, 
r s a zm 8 B © p”) 3 d é 
A. M. Mandl, y w Krakowie. J jE gaii uih EET j 53 
król. pruski nadworny dostawca|) » AMA Ê 33 = ZIM nAi agen B 
w Bernie (Brünn). E E E EE E E E E E E E E RC AF |S a pi pirid beti 
s r os Ahirna sg = 
| kol" Hi EOG REECE | 
32 5 —© BAEEORIRE g KELE 
i : ; H E © cp RZE EECETIEKPEPEM 
Kantor wymiany Peszteń. węgier. Banku komercyalnego 25 SEf ulu BSASHSI 
IF założony 1$41 roku — kapitał akcyjny pięć milionów złr. a > = ZEE PPEPERIKPT. 
w BUDAPESZCIE, DOROTHEAGASSE 1. = -= EEEE 3 


ROCZNIE TRZY CIĄGNIENIA 


Główne wygrane w roku 1587: 
Dnia igo lutego : 


Oryginalne losy po kursie dziennym 
i obecnie 8 złr. 75 c. 
Kwity 


z natychmiastowem prawem gry już 


[259-2-6] 


Papier z fabryki Brąci Fiałkowskich w Bielsku. 


„zad 


100.000 złr. wal. austr. 


Dnia I czerwca: BOO. OQO zir. wal. austr. 
Dnia Igo grudnia: 100.000 złr. wal. austr. 


na 3 losy na miesięcz. spłaty zł. 1'40 
częściowe |na5 los. na miesięcz. spłaty zł. 3'35 


| w najbliż. ciągnieniu I lutego 1887. 


Zamówienia najdogodniej przekazem pocztowym. "TR 


Kilku ajentów. 
może znaleść stałe zajęcie. Kaucya do wy- KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
sokości 400 złr. jest wymaganą lub porę- | WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNY 
czenie. Wiadomość przy ulcy Floryań-| I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ. 
skiej L. 1, I. piętro. "TA (258-3-6) S. A. Krzyżanowskieg 

w Krakowie 
otrzymała na główny skład 


„Concordia" |FIRYSTWO WARSZAWS 


J. K. Pękalskiego, Listy do Przyjaciółki 


rzez 

poleca TRUMNY kruszcowe i dębowe |B a rono "= a x. Y. 

niezrównane okazałością i trwałością. Tom I. 
Suknie, materace, poduszki do trumien, Cena 3 a 
wybór wieńców, wstęg, oraz wszystkich zb 
||przyborów pogrzeb. po cenach przystępn. 
„| Zamówienia we własnej realności: ul. 
Zwierzyniecka Nr. 32. 

Adres depesz: „Concordia“, Pekal- 
ski, Kraków. (2526 16-20) 


Do sprzedania z wolnej ręki 


dom parterowy 


pod Nr. 6 przy ulicy Czarnowiejskiej obok 
(parku) Ogrodu Krakowskiego położony. — Blit: 
szych warunków udziela właściciel Bartmań*// 
ski, kont olor lasów w Tenczynku p. Krze 


FERDYNAND KOSIBA |*"** | [eo 23 
ma agag oag sara, Paot TRAN RYBI BIAŁY 


skich do Rynku Nr. 23 na I. piętro h 
nad księgarnię Gebethnera i Sp., wykonywojąc prawdziwy (112-12-) 
od lat kilkunasta w zakres fachu wchodzące su- z B 

knie, jakoto: kcntusze, żupany, fraki, tużurki, er 4 en 
-|z przyjemnym smakiem — dostać mo 
J| w aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie p 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 


Konstanty Wiszniewski. 


Poszukuje się dzierżawc 


dla majątku gospodarczego, w nader zdro 
okolicy Górnych Węgier, około 1000 morgó 
gruntu (roli, łąk i ogrodów), tudzież prawa 
szynku i mielenia, wraz z budynkami, 
Reflektujący zechcą się pisemnie udać pod 
adresem: Carl Prócki in Wien, 
Bezirk. (227-6-6) 
Á 


SEROWNIA w CICHAWIE 


Ogłoszenie. 


Podpisana Dyrekcya ma za- 
szczyt zawiadomić PP. Inży- 
nierów, Budowniczych, Właś- 
cicieli realności miejskich 1 
dóbr ziemskich, że przyjmuje 
zamówienia na wapno ska- 
liste, tak gaszone jak niega- 
szone, z nowo wybudowanego 
pieca pierścieniowego po ce- 
nach bardzo umiarkowanych, 
z dostawą do Krakowa lub 
do stacyi kolei żelaz. w Pod- 
górzu. 


Sprzedaż cząstkową załą- 
twia kancelarya wapiennika 
na miejscu. 

„Wszelką korespondencyę u- 
prasza się adresować do „„Dy- 
rekcyi wapiennika miejskiego 


Rozsyłkę win 
w 33/ - litcowych — bardzo 
praktycznych 
oplatanych gąsiorkach 


do wszystkich stacyj pocztowych 
uskutecznia [8000 14-20] 


SKŁAD WIN 


[JANA BAUMANA w BOCHN 


EOLSESESESESESESESESES 


"ma. 


TEE 


F w Podgórzu, w biurze Magi- Ceny: k 
A stratu. (101-7 12) 3% litra hegeleyskiego z: A wraz z gąsiork. 28 
N 83 n n PIL p n „TĄ 
: ` 33 Nr. III. UŚ 
y Dyrekcya wapiennika |3% ; smordinego 0t r z 55 
. į szlachetne Di p 
J miasta Podgórza. mjs% 27% xe. 4 
( ,|8% „ maślarz I. putowy wraz z gąsiork 
| 3% m » » 
4 8d, A er e Sa 
y 33, ” Tokajski Ausbruch V. putowy 122 
4 . . . . 33 n E'lauer czerwony A a 
Michał Stanis. BURY (Wielkopolanin) |3% „ Gampoldskirchner austryackie białe : 
Q w Altopie, (2889-18-24) Zamówienia natychmiast się uskutecznia. 
i wysyła opłataie woreczkach po 5 kgr. - 
() |MOKKĘ ARABSKA . . . .. za złr. 7-20 
q| JAVE ZŁOTA owi - - n » 6:30 
CEYLON PEKŁOWĄ . . . . . n p 580 
Q|.  PLANTACYJNA r * 530 
4G|JAWĘ BIAŁĄ . . . . . .. 2 «000 
KUBĘ ZIELONĄ . . . . . . . » n 0= od złr. 1'20 za metr i wyżej. — Próbki 
CAMTINAS. „1304 a bia owi b s `p. 460 przesyła na żądanie [58 21-| 
4 SANTOS Mat Tw Pr | o» 420 ' Skład fabryczny sukna 
E KĘ AFRYKANSKĄ . . . . » » &—j| „Zam weissen Lamm“ w Bernie. 


Herbatę 1 kilo po złr. 1-75, 220, 3, 4, 5, 7, i wyżej. 
Adres: M. S. Bury, Altona via Hamburg. 


P ASTMY I| KATARY : 


"a> 


c —€ - 


"a 


m WEJ zp 


| FUNMIIGA'T EIU ER, IT 
i GJ) Duszność — Kaszle — Katary — Newralgije — w PARYŻU 
b sprzedaż hurtowa J. ESPIC, cia 0 RRSYCA RAUEN obok na każdćj rurce. 
W KRAKOWIE w aptekach PP.W » J SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
A w LWOWIE w aptekach PP. E. MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO, 
s 


ACz. HE 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZ 


ważnego od lgo października 1886 r. 
Odjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
828 e do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, 9:12 len wa dniem z Nowego Sącza, Suchf! 


Nowego 540za, y MAA kawiny, t 
484 popołudniu do a ale Oświęcima, 10 48 przedpołudniem z Oświęcima. Skawiny, „ 
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-| 7:08 wieczór w Podgórzu 8:40 w Krakowie z ? 


Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska win! 
Gdjazd z Tarnowa A Pelny! do hy arte 

258 popołudniu do Zagórza, Zywca, 11:10 prz . z Żywca, TŁA, 

4:55 5 Sosy do rza. >: ca bowa. 11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagó 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Cza. 


(181.560 
rza. 


(do 31 


Tarnów ul. Ogrodowa 14 


